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W Hiszpanii spokój? Chiny w o^nlu walki
O  Z A W IE S Z E N IE  B R O N I.

P A R IŻ . „ M atin '" d o n o s i z B o lb a o ,  

ż e n a c jo n a liś c i b a sk ijsc y  z w ró c ili s ię  

d o P a p ież a z p ro śb ą o p o ś re d n ic tw o  

u g e n . F ro n c o  w  sp ra w  ie z a w ie sz e n ia j(  

b ro n i. P a p ie ż m ia ł s ię d o te j p ro śb y  

u s to su n k o w a ć  p rz y ch y ln ie .

S Z A N G H A J . S to so w n ie  d o  u m o w y N A N K IN . W  ie lk ie  iw  ra że n ie  w k o -  

z a w arte j p rz e d w y b u c h e m  re w o lty  w  la c h rz ą d o w y c h w y w arła w ia d o m o ść .  

S ia n -F n . 3 0 0  m a ry n a rz y ja p o ń sk ich  o - iż sa m o lo t C z an g -S u e z -L ian g a , k tó ry

NIEMIECKA BRON AA 

HISZPAŃSKIE SEROWCE.

M A D R Y  T . —  Ja k  d  o n o s i n ie m ie ck ie  
w y d a w n ic tw o „ D eu tsch e In fo rm a tio -  
n e m " . N ie m cy  d o s ta rc zy ły w  o k re s ie  
o d 1 8 l ip c a d o 1 0 l is to p a d a  b . r . a rm ii  
p o w s ta ń c z e j m a te r ia łó w ' w o je n n y c h  z a  
2 3 0 m ilio n ó w ’ m a re k n ie w lic za ją c d o  
te j su m y  n a le ż n o śc i z a 2 3 7  sa m o lo tó w ’ , 
w y p ro d u k o w a n y c h w fa b ry k a c h n ie ­
m ie c k ic h i o d d a n y ch  b e z p o ś red n io d o  
u ż y tk u w o jsk  g e n . F ra n co . P o n ie w aż  
H iszp a n ia n ie m o ż e p ła c ić z a d o s ta r ­
c z o n y m a te r ia ł d e w iza m i, p o w s ta ło  
sp e c ja ln e to w a rz y stw o w * H iszp a n ii 
„ H ism a  L im itad a "  z  s ied z ib ą  w T S e w  i l li ,  
a w  N ie m c z e c h  „ R o w m k " z s ie d z ib ą w  
B e rlin ie , k tó re  z a jm u ją  s ię  d o s ta w ą  su  
ro w c ó w  z H isz p a n ii  i d o  N ie m iec , p rz e ­
d e  w sz y stk im  m ied z i i ż e la z a .

W  m ie ś , p a ź d z ie rn ik u  s ta tk i „ P ro -  
s id a " . , G irg e n ti" i . ,C a p ri" p rz y w  io z ły  
m a te ria ł w ro je n n y  z  N ie m ie c  a  w y w io ­
z ły z H isz p a n ii 1 0 .7 7 8 to n  su ro w ca . —  
Z  k o p a ln i w r M a ro k k o („ C o m p a g n ie  
E sp a g n o la  d e s M in s d u  R if" ) m a b y ć !   „
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Z A K Ł A D N IC Y .

S A N  S E B A S T IA N . N a m o c y k o n ­
w e n c ji p rz y ję te j z in ic ja ty w y  rz ą d u  
b a sk ijsk ieg o z p ro w in c ji, z a ję ty c h  
p rz e z  p o w sta ń có w  p rz y b y ło  d o  B a lb a o  
2 3 0  z a k ład n ik ó w .
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Powstanie

| Z N a n k in  u d o n o szą , ż e S u m a , g e  
i te ra ln y k o n su l ja p o ń sk i p rz e p ro w a ­
d z ił z re p re z en ta n te m  c h iń sk ie g o M . 
S . Z . ro z m o w ę n a te m a t in c y d e n tu w  

iP a k h o i. Ja k  s ię z d a je  d o sz ło  d o  u z g o d

’—  C z an g -T in -U e n ie le fo n m v a l z L o -

sz a . iż  p o d U e in an  w  p ro w in c ji S z e n - c iąg le je sz c ze w S ia n - l n i ż e ż y c iu  
s i ro z g ry w a ją s ię g w a łto w n e w a lk i, je g o n ie z a g ra ż a n ie b e zp ie c z eń s iw o .  
Z  N a n k in u  w y sta r to w a ło  w  k ie ru n k u  
f ro n tu  3 0  sa m o lo tó w .  1 — • —

G E N . F R A N C O  D Z IĘ K U JE  Z A

O B R A Z E K  M A T K I B O S K IE J  

O S T R O B R A M S K IE J.

„ S ło w o '" w ile ń sk ie o g ła sz a l is i w o ­
d z a w 'o jsk n a ro d o w y ch  w H iszp a n ii,  
g e n . F ra n co , p rzy s łan y  d o W iln a z  
g łó w n e j k w a te ry  w o jsk  n a ro d o w y ch . 1 

G e n . F ra n co  d z ię k u je  w  l iś c ie z a

Dwaj chłopcy utonęli
D Z IE R Ż Ą Ż N O , p o w . k a rtu sk i.  

D n ia 1 1 b m . o k o ło g o d z . 1 1 < ’ 
g łó w n e j k iw a te ry  w o jsk  n a ro d o w y ch ,  [c h ło p c ó w  w  w ie k u  o k o ło  1 0 la t n ie ja -  
G e n . r  ra n c o  d z ię k u je  w  l iśc ie z a o - k i K ą k o l i S ta ro sz c zy k p o le k c ja c h  t io p ie ro p o p o ito rag o u z in n  
b ra z e k  M a tk i B o sk ie j O stro b ra m sk ie j sz k o ln y c h p o d ą ż y ło sa n k a m i n a p o - k u . S tra sz m  te n w y p a d e k  
n r/o c io n x r m u  i i  • i • • . ir i n i 1 < . .Z  J .

—  c y  w p a d li d o  w o d y  p o d ló d . W sz e lk a  
d w ó c h p o m o c o k a z a ła  s ię sp ó ź n io n ą . Z w ło k i  

„ ■ c h ło p c ó w  z d o ła n o w y d o b y ć z je z io ra  
le k c jac h d o p ie ro p o p ó łto ra g o d z in n y m  w y s ił-

w Abisynii
R Z Y M . A g e n c j< a S te fan i d o n o s i z  

A c łd is A b e b y : p o z a ję c iu B o n g i, s to ­
l ic y  p ro w in c ji C a ffa , k o lu m n a w o jsk  
w ło sk ic h p o d  d o w ó d z tw em  p łk . M in -  
n iti w  p o b liż u rz e k i G o g e b z a a ta k o ­

w a ła o s ta tn i o ś ro d e k z o rg an iz o w a n e ­
g o  o p o ru  W ' A b isy n ii, k tó ry m  d o w  o d z ił  
ra s Im m e ru .

S iły  a b isy ń sk ie  b y ły  l ic z n ie  js z e o d  
k o lu m n y p łk . M in n iti . P o k ró tk ie j  
w m lc e 8 0 0  ż o łn ie rz y  ra sa  Im m e ru  p o d ­
d a ło s ię w ra z z 6 0 0 k a ra b in a m i i 5  
k a ra b in a m i m a szy n o w y m i. W k ró tce  
p o te m  n a l in ia ch  w ło sk ic h z jaw ił s ię o d s i

sa m  ra s Im m e ru  'o św ia d c za ją c , ż e  p o d -  
d a je  s ię , u w a ż a ją c  d a lsz y  o p ó r z a  b e z ­
c e lo w y .

R Z j M . A g e n c ja S te fan i d o n o s i z  
H a rra ru : p rz y z a ję c iu C iu lu ! p rz e z  

k o lu m n ę g e n . C u b e d d u z o s ta ł u w o l ­
n io n y  k p t. C a n n o n ie r i, k tó ry  z  g a rśc ią  
ż o łn ie rz y  b y ł o b le g a n y  p rz ez  o d d z ia ł  
z b u n to w a n y c h tu b y lcó w  o d  9  c z e rw c a  
b r . P o m im o  d ra m a ty c zn e g o  o d o so b n ie ­

n ia w  c ią g u 6 m ie się c y , o fic e r te n  
b o h a te rsk o b ro n ił s ię  a ż  d o  p rz y b y c ia

Depesza z „Daru Pomorza”
S ta te k sz k o ln y p a ń s tw o w e j sz k o - n ia z a s ia n ą „ D ar P o m o rz a ' ’n a O c ea -  

ły  m o rsk e j „ D a r P o m o rza  'p o  d w u ty . n ie S p o k o jn y m  w  d ro d z e n a T a h iti,  
g o d n io w y m  p o s to ju  n a  w y sp a ch  G a la - N a s ta tk u  w sz y s tk o  w r p o rzą d k u , u c z -  

p a g o s , w  d n iu  8 g ru d n ia u d a ł s ię w  n io w ie  i z a ło g a  z d ro w i.
d a lsz ą  d ro g ę . Ś w ię ta B o ż e g o  N a ro d z ę -  — 9—

Zamiast życzeń świątecznych 
dać na pomoc zimową

P a n P re m ie r w y d a l d o  w szy s tk ic h  
m in is tró w  o k ó ln ik i, w  k tó ry m  p rz y p o ­
m in a o  z a n ie c h an iu p rz y sy ła n ia  
c z eń  św ią te c zn y c h  i n o w o ro c z n y ch

le g ły m  w ła d z o m , u rz ęd o m i in s ty tu ­
c jo m  s to so w n y c h p o le ce ń z ty m , ż e  
k w o ty  n ie  w y d a tk o w a n e n a  p rz es łan ie  

. j - - -- ---- j * w  ty c h  ż y cz e ń m o g ły b y  z a silić  fu n d u sze
u rz ęd a c h  i in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h  a k c ji p o m o c y z im  w e j b e /ro b o tn v m .  
o ra z p ro s i m in is tró w  o w y d an ie  p o d -1

B U R M IS T R Z C IE C H O C IN K A  

I 6 R A D N Y C H  P R Z E D  S Ą D E M  

A P E L A C Y JN Y M .

P o z n a ń . 1 6 . 1 2 . R o z p o c z ą ł s ię tu  
p ro c es o d w o ła w c z y b u rm istrz a m . 
C ie ch o c in k a C z y ż e w sk ie g o i 6 ra d ­
n y c h o sk a rż o n y c h o sp o w o d o w a n ie  
p o w a żn y c h  s tra t p rz e z  n iep raw id ło w ą ■ 
g o sp o d a rk ę , a p o n a d to  C z y ż ew sk ie g o  i i i i - i
2  -T k a w y c h sp o w o d o w a ł z w y z k ę c e n ż y ­

w n o śc i. L in ia te le fo n ic z n a , łą c zą c a  

E n z e s fe ld z g łó w n ą s ie c ią te le fo n ó w  
je s t d o  te g o s to p n ia p rz e c ią żo n a ro z ­
m o w am i, ż e m u s ian o z a ło ży ć k ilk a  
d o d a tk o w y c h  l in ii . K sią ż ę  W in d so r n ie  

o p u śc ił d o ty c h c z a s a n i n a c h w ilę p a ­
ła cu b a ro n a R o tsch ild a .

o n ie p raw id ło w e z a c ią g n ię c ie p o ż y ­
c z ek  w  K K O .

DROBNE ROLNIC! WO POMOIU 

SKIE O MIN1S7 RZE ROLNK WWA

I REFORM ROLNYCH.

T O R U Ń . —  N a k o n fe re n c ji g o sp o
d a rc ze j w T o ru n iu w  d n iu 1 4 b .m .i  

p rz ed s taw ic ie le d ro b n e g o ro ln ic tw a !  
z g ło s ili w n io se k , w y ra ż a ją c y u z n a n ie ;  
M in is tro w i R o ln ic tw a i R e fo rm R o l-  
so w ą p ra cę  n a  rz e cz ro ln ic tw a . W n io - 1 

n y c h . P i n ia to w sk iem u , z a d o ty c h c z a - 
se k  te n  z o s ta ł u c h w a lo n y  je d n o g ło śn ie

W

Dwa razy d a j e, 
kto szy bko ’ <3 a j e' 

Składajcie jak 
najrychSej oSaary 
na Fonaoc Zimową 
<Sia bezrobotnych.

Tragiczna podróż poślubna
W  K A T A S T R O F IE L O T N IC Z E J P O D  L O N D Y N E M  Z G IN Ę L I M A Ł Ż O N ­

K O W IE  Z P O D  K A R T U Z .

W  k a ta s tro fie lo tn ic z e j p o d T o n - d u ją  s ię  iw d ro d z e z L o n d y n u  d o  k ra -  

d y n e m  z g in ę li m a łż o n k o w ie d r K . ju  i p c h o w a n e z o s ta n ą w P ę p o w ie , j W IE D E Ń . M ias te cz k o F n z es fe ld  

H o en o w ie z P ę p o w a p o d K a rtu z a m i, D r K . H o e n e d o k to ry z o w a ł s ię n a u - c ie sz y  s ię o d c h w ili g d y w  n im  p rz e -  
(K a sz u b y ), k trz y 'o d b y w a li p o d ro ż n iw e rsy tec ie  w  W a rsz aw ie , o jc iec je - b y w a k s iąż ę W in d so r , n ie zw y k ły m  

p o ś lu b n ą . Z w ło k i n ie sz c z ęś liw y  c li g o p o s ia d a m a ją te k z iem sk i w P ę ~ p o w o d z e n ie m . W sz y stk ie  h o te le są d o  

m a łżo n k ó w , n a ż y cz e n ie ro d z in y  z n a j । p o w ie . o s ta tn ie g o  m ie jsc a  z a ję te . N a p ły w  c ie -

POLSCE GINIE PR/Y PRACY 

CODZIENNIE 5 LUDZI.

s tw a W ie jsk ieg o  w  W a rsz a w ie , B ie d -

(  I Z A R O B IĄ !

ó M ias tec z k o

c z ę śliw y ch w y p a d k ó w  p rz y p ra cy w  
P o lsce . W y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h b y ­
ło  w r . 1 9 2 9  —  1 2 1 4 , w  r . 1 9 3 2  8 4 4 .

( ię ż k ich  u sz k o d ze ń : w  r . 1 9 2 9  —  2 0 .6 6 7 . 

w  r 1 9 3 2  —  1 7 .2 3 2 . Z  te g o  w y n ik a , ż e  
w  P o lsce m a ją m ie jsca c o d z ie n ic  trz y  
sm ii r te ln e  w y p a d k i o ra z  o k o ło  6 0  c ięż -
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Proces, którego przebieg i tło usiłowano 

sfałszować w opinii publicznej

45 zabitych i 200 rannych 

wskutek załamania sie podłogi
Z Poznania donoszą: Przez dw a dni toczył 

się w Poznaniu, przed Sądem O kręgow ym pro ­

ces, którem u z pew nej strony z pobudek nis­

kich, usiłow ano nadać charakter m onstre pro- 

cestu . Przedm iotem rozpraw była skarga, w nie­

siona o pobicie i udział w bójce, do której nie­

jaki Zygm unt Futz, osobnik w w ieku m łodzień­

czym , jak się później okazało student, dołączył 

pow ództw o cyw ilne o nieokreślonej w ysokości.

Proces prow adzany z w ielką skrupulatnoś­

cią przez przew . S. O . K arczew skiego, zaraz w  

sw ej pierw szej fazie, w ykorzystany przez pew ne  

pism a do tendencyjnego przedstaw ienia  

spraw y. Postaw ę taką zajęły te pism a z uw agi 

na charakter i przeszłość oskarżonych, pow stań ­

ców w ielkopolskich i oficerów rezerw y, odzna­

czonych krzyżam i „V irtuti M ilitari", „K rzyżam i 

N iepodległości" i „K rzyżam i W alcznych".

Przygryw ka do tej hecy prasow ej, jaka w  

zw iązku z procesem rozegrała się na łam ach  

innej prasy, skłoniła nas do odczekania  

zakończenia procesu i publikacji w yroku, by  

dopiero na podstaw ie dokum entów sądow ych  

zaznajom ić opinię publiczną z praw dą tego, nie­

słychanym i m etodam i przed opinią publiczną 

fałszow anego procesu.

Przebieg zajścia, które spow odow ało o- 

skarźenie, był w edług przew odu sądow ego na­

stępujący: 

W  nocy 11 czerw ca 1933 por. rez. inż. W ac- 'tłum ludzi, oburzony jego zachow aniem się  

ław Leitgeber , m jr rez. K w ieciński Jerzy oraz pow staje chaos. N ieznany osobnik w ym ierza  

m jr rez. Leszner, odprow adzając na dw orzec Putzow i silny cios w kark. M ajor Paluch w oła  

odjeżdżającego do K atow ic m jra rez. M ieczysła- ° policję, chcąc zapobiedz z kolei m asakrze  

w a Palucha. Podczas, gdy trzej w spom niani Putza, na którego nacierało już 8 do 14 ludzi, 

spożyw ali w restauracji dw orcow ej posiłek, ।  bńjąc i popychając jak piłkę. W ołając o policję, 

K w ieciński zam iast udać się do dom u, w stanie celem położenia kresu zajścia, rów nocześnie

m ocnego zam roczenia alkoholow ego zjaw ił się  

w restauracji dw orcow ej. Stanąw szy przed sto ­

ln ikiem , przy którym siedział student Zygm unt 

Putz, w tow arzystw ie niezam ężnej H aliny Jan- 

kiew iczów ny, K w ieciński począł się uśm iechać, 

ukłonił się i bełgotał pod nosem coś niezrozu- 

m iiałego. Scenę pow yższą obserw ow ał W łady ­

sław M anys z K atow ic, siedzący tuż obok. Putz  

w idząc, iż m a do czynienia z człow iekiem pija­

nym , zaledw ie utrzym ującym  się na nogach, w y­

korzystał m om ent i silnym ciosem w szczękę  

pow alił K w iecińskiego na ziem ię.

W brew  aktow i oskarżenia prokurat ora stw ier W pow ództw ie, w niesionym z prze Futza, 

dzili, przesłuchany pod przysięgą w K atow icach zażądano solidarnego zasądzenia, poniew aż, 

W ł. M anyś, oraz H alina Jankiew iczów na, prze- ! jak ośw iadczył na rozpraw ie pow ód cyw ilny  

słuchiw ana dw ukrotnie i to w K atow icach i [w ie dokładnie, że z oskarżonych jedynie Pa- 

G dańsku, pom ocnik gastronom iczny C yberto- ।  luch posiada m ajątek. A poniew aż jem u źad- 

w icz, stojący w najbliższej odległości w czasie nego uszkodzen a ciała pow oda udow odnić nie  

zajścia, oraz rów nież obserw ujący dokładnie w ! m ożna, przeto uchw ycić go należy m aterialnie  

tym m om encie student m edecyny U lew ski, że po przez żądanie solidarnego zasądzenia po- 

nie w idzieli, jakoby K w ieciński prow okacyjnie . w ództw a cyw ilnego od w szystkich oskarżonych

kiw ał palcem na tow arzyszkę p. Futza i w ypo ­

w iedział słow a: „C hodź ze m ną do dom u m ała". 

O w e gesty i słow a m iały być pow odem reakcji 

studenta Putza. Jak przew ód w ykazał, fakty  

te nie m iały m iejsca.

O trzym aw szy cios od Putza, który pow alił 

go na ziem ię, K w ieciński w stał, chw ytając laskę  

z krzykiem : „Co ja panu zrobiłem ". W ów czas  

Putz, nie bacząc na stanie K w iecińskiego, unie­

m ożliw iający m u zadaw anie, aż tak „skutecz­

nych" cosów , uderzył go po raz drugi. K w ie­

ciński przew rócił się ponow nie, Putz nachylił 

się nad leźźącym i czynił takie ruchy, jak gdy ­

by kopał leżącego. Takie w rażenie odnieśli M a- 

nyś, U lew ski, oraz dr K rokow ski, docent U . P. 

N atom iast pom ocnik gastronom iczny Szczepa­

niak, w idział w tym m om encie w ręku Putza  

m osiężną opraw ę cennika potraw .

W szyscy przesłuchani na tę okoliczność  

św iadkow ie zeznali, że po chw ili K w ieciński 

przedstaw iał obraz pożałow ania godny, w be­

stialski sposób zm asakrow anego człow ieka. N ei 

ty lko cała tw arz jego, lecz m arynarka, bielizna 

itd . były pokrw aw ione. Z głębokiej rany ponad  

okiem sączyła się obficie krew .

N a odgłos bójki i krzyk jednego z kelne­

rów : „M ajora K w iecińskiego biją“ —  nadbiegli 

Leigeebr i Paluch. C hw ytają oni Putza za ręce  

Futz w yryw a się jednak i w pada na grom adzący

krzyczy Paluch, zw racając się do tłum u: „N ie  

i bić!" B ójka spotęgow ała się, tum ult rósł. B yły  

’ już w ruchu laski i krzesła. W  pew nym  m om en- 

1 cie Paluch w yryw a z czyichś rąk, unoszące się  

nad głow ą Putza krzesło , odrzuca je w bok. 

i W reszcie zjaw ie się policja i likw iduje zajśce.

I otóż co się dzieje dalej. Łuczkow ski Ja ­

nusz opow iada, iż Putz pow ołany do w ojska, 

sym ulow ał chorobę, chąc uzyskać zw olnienie 

w tym celu, żeby m óc w ystąpić z tym w iększy­

m i pretensjam ii o odszkodow anie m ateriailne. 

Poitw ierdza to dw óch św iadków pod przysięgą.

LO N D Y N . „U nited Press” donosi na parterze. N ieszczęśliw e ofiary tra- 

z Lizbony, że w Porto de M oz, in ia- gicznego w ypadku w padły do piw - 

steczku położonym  około 100 km . na nic gm achu. Z pod gruzów  w ydobyto  

północ od Lizbony, —  zarw ała się po- 45 zabitych, w  tym  25 dzieci i 200  ran- 

dłoga w sali szkolnej na 1-szym  pię- nych.

trze, w  której zgrom adzonych było ! K atastrofa spow odow ana została  

około 500 osób przew ażnie dzieci, przeciążeniem  sali, w  której zgrom a- 

W szyscy zgrom adzeni runęli w prze- dziło się zbyt dużo osób dla w yslu- 

paść tw orząc olbrzym ie kłębow isko chania odczytu. A kcja ratow nicza 

ciał. prow adzona była w  trudnych w arun-

Pod napo  rem  spadającej m asy lu- kach w yw ołanych paniką, 

dzkiej załam ała się rów nież podłoga  —

W rocznicę tragicznego zgonu

śp. Prezydenta
W A R SZA W A . D nia 16 bm ., jako w  

rocznicę zgonu śp. Prezydenta R ze­

czypospolitej G abriela N arutow icza, 

odbyło się iw katedrze św . Jana nabo ­

żeństw o żałobne, odpraw ione przez  

ks. kardynała A leksandra R akow ­

skiego.

N a nabożeństw ie byli obecni pre ­

zes R ady M inistrów  gen. Sław oj-S ład- 

kow ski, jako przedstaw iciel Prezy ­

denta R . P., m arszałek Senatu Prystor 

m arszałek Sejm u C ar, członkow ie rzą  

du, prezes N ajw yższej Izby K ontroli 

dr Jakób K rzem iński, pierw szy pre-

N a ro2praw ie jak m om ent obciążający Pa­

luchu, w ysunął Putz zarzut, iż petrtraktow ał on  

w spraw ie ugody , chcąc 2000 zł przeznaczyć na 

cele dobroczynne, dalsze 2500 zł na cele lecze­

nia Putza. Tym czasem ks. dziekan W ilkans i ks. 

radca Putz, stryj pow oda zeznali, iż z in icjaty ­

w ą taką w ystąpił zm arły brat oskarżonego śp. 

K azim ierz Paluch, którego z ojcem pow oda łą­

czyły stosunki przyjazne.

Po zakończeniu przew odu sądow ego prze­

m aw iał prokurator A nc, poczym Sąd ogłosił w y­

rok, m ocą którego oskarżeni Paluch, K w ieciń­

ski i Leitgeber zostali zasądzeni z art. 240 kk. 

na kary po 10 m iesięcy w ięzienia. N a m ocy am ­

nestii sąd kary te złagodził do połow y. Ponad ­

to sąd zasądził skazanych na ponoszenie kosz­

tów sądow ych, adw okackich i odszkodow anie  

za leczenie pow odu.

O brońca adw . Iżycki zapow iedział im ie­

niem pozw anych apelację od w yroku.

G . N arutow icza
zes Sądu N ajw yższego Supiński, 

pierw szy prezes N ajw yższego Trybu ­

nału A dm inistracyjnego dr H ełczyń- 

ski, w icem arszałkow ie  Senatu i Sejm u  

podsekretarze stanu, przedstaw iciele  

w ładz w ojskow ych, w yżsi urzędnicy  

państw ow i.

N aw ę głów ną w ypełniła publicz­

ność.

Po nabożeństiw ie pan prem ier gen. 

Sław o  j - Składkow ski złożył w  im ie­

niu Pana Prezydenta R . P. w ieniec  

laurow y, przepasany w stęgam i o bar­

w ach narodow ych na sarkofagu śp. 

G abriela N arutow icza w  podziem iach  

katedry.

SU SZA R N IA C H M IELU  

W  PŁO M IEN IA C H .

D ubno. D nia 16 bm . w ybuchł po ­

żar w najw iększej suszarni chm ielu  

w D ubnie, będącej w łasnością B anku  

Spółek Zarobkow ych a dzierżaw io ­

nych przez m jr. B ajinga. W  Suszam i 

nagrom adzono chm ielu na sum ę oko ­

ło pół m iliona złotych.

N a m iejsce pożaru przybyła straż  

dubieńska i okoliczne. A kcja ratun-  

kow a była bardzo utrudniona. Stra­

żacy m usieli pracow ać w  m askach ga ­

zow ych, poniew aż w ydobyw ające się  

pary siarki z płonącego budynku u- 

trudniali dostęp do m iejsc pożaru. 

Straty narazie nie ustalono.

N apisał R askatow .

C iąg dalszy  (30

R ozdział X .

M kiął tydzień. O zbrodnii m ów iono  

coraz m niej, a w reszcie zupełn e zapo­

m niano N ow e spraw y w yparły stare  

l życie w ytrąconego z rów now agi m ia- 

H eczka w róciło na norm alne tory

W  staniie zdrow ia burm istrza r.iie 

taszla żadna zm iana na lepsze. Skrę­

cony paraliżem  leżał jak daw niej, bar­

dziej podobny do trupa, niż do czło­

w ieka.

O bow iązki burm istrza pełnił pan  

R ono W  zim ie m iały się odbyć now e  

w ybory.

O tern , jaką rolę w ostatnch w yda­

rzeniach odegrał B usze, nikt nile w ie­

dział, ale w iedziano, że m ocno  

w ziął sobie do serca nieszczęście, ja­

kie spotkało burm istrza. B usze dnie  

i naw et noce spędzał w dom u D itura  

W m ieście m ów iono, że A netka nie  

potrzebuje obaw iać się o  sw ój los, cho ­

ciażby naw et staruszek zm arł.

Popularność B uszego stała się jesz­

cze w iększa.

A on sam — w szyscy to w idzieli —

jak prace przy budow ie dom u dobie­

gały końca A  tym czasem  nad strom ym  

brzegiem podziw iano piękny i orygi­

nalny dom , czekający zda ty lko na  

now ych m ieszkańców , w iadom ość o  

których obiegała już po m ieście,

A le now i m ieszkańcy nie przyjeż­

dżali D om stał próżny B usze na coś 

jeszcze czekał ..

B ył już koniec w rześnia. Późno  

w ieczorem , w yszedłszy z dom u bur­

m istrza, B usze, zam iast pójść do  

hotelu , gdzie ciągle jeszcze dzierżaw ił 

pokój, udał się do sw ej przyszłej sie­

dzi!  by.

W głębi niew ielkiego ogrodu, oto ­

czonego niskim płotem , stał dom , cie­

m ny i tajem niczy. W szystkie okna po ­

otw ierane były naoścJeż. św iatło księ­

życow e jakby dzieliło dom na dw ie  

części W ośw ietlo  tej części srebrzyły  

się zakurzone szyby.

B u<ze w szedł do w nętrza. M inął 

szeroką, ciem ną sień. Przeszedł przez  

iw a puste pokoje i znalazł się na w e­

randzie, zw isającej nad spadzistym  

brzegiem rzeki.

K siężyc rzucał srebrzyste św iatło  

na krzaki nadbrzeżne i sam a rzeka

- D o licha ciężkiego! C zyście  

zw aijow ali? W as szukają, a w y sobie  

tu ta.' biedzicie spokojnite! C hcecie zgu ­

bić i siebie i m nie? Przecież kazałem  

w am w y dość się stąd do stu djabłów  

M ów cie Im  uduszę!

- - A niechże m nie pan pierw pu ­

ści! - z ledw ością w ycharczał w łóczę­

ga - N o, tak jakoś N ę już prędzej do ­

gadam y!

B usze w ypuścili go ze sw ych rąk

B igo otrząś lął się, pokręcił trochę  

głow ą i zaczął rozcierać szyję.

■ - H m . . —  w ym am rotał, uśm iecha, 

jąc się — chociaż byłem  w M arsylji 

tragarzem , jednak pan zr.iacznde jest 

silniejszy odem nie .. G dzde m i do pana! 

A le, choćby pan naw et słabszy  był ode- 

m ciile — nie podniósłbym nigdy ręki 

na pana, boć przecie pan m ój dobro ­

dziej W  ten gniew  —  to  pan niepotrze­

bnie w padł, bo ride napróżno tu cze­

kam chcę się do reszty rozliczyć, jak  

sum ieniny człow iek.

—  Z czego rozliczyć? —  C o za głup ­

stw a w ygadujecie? —  m ów ił w zburzo ­

ny jeszcze B usze

— N ie głupstw a, dobrodzieju , a naj­

szczerszą praw dę. N iech się pan ty lko  

nie gniew a i uspokoi. W idzi pan, ja  

papiery tam tem u zabrałem , ale pan  

za sw oje pieni ądze m usiał m ieć prze­

cież dow ód, że niem a się już czego  

obaw iać, że papiery nie dostaną się do  

rąk niepow ołanych.

K rew  uderzyła B uszem u do tw arzy. 

Pi^zypom niał sobie, że od pierw szego  

di la zbrodni/ dręczyła go m yśl o tych  

papierach i obaw a o nie. B igo m ógł 

papiery zniszczyć, no, ale gdyby go  

tak schw ytano i znaleziono je przy  

nim ? Już w tedy żadną si/łą B usze ni«  

zdołałby się w ykręcić.

(C iąg dalszy nastąpi).

lśniła jak roztopione srebro . Za rzeką

w sinej da* * *  *  i *  *  1! w i Iniiały pola, a w głębi

z czernią nocy zlew ał się las

B usze usiadł na poręczy w erandy

i w patrzony w dal, długo o czem ś roz­

m yślał. W okół panow ała zupeł la  

cisza

B yło już napew no po północy, gdv  

B usze nagle drgnął: ziało m u się, że  

gdzieś w pustym  dom u, daleko, m oże  

w sieni, pod czyjem iiś ki okam i za­

skrzypiała podłoga.

N ie m inęła m inuta, a dźw ięk po ­

w tórzył się.

1 znów cisza trw ała ze trzy m inu ­

ty —  i znów lekki trzask

B usze w stał.

C oraz bliżej i bliżej słychać było  

skradające się kroki. B uszem u zda­

w ało się już naw eit, że słyszy czyjś  

oddech...

Szybko, lecz cichuteńko przysunął 

się do drzw i, chw ilę słuchał, przyłożył 

oko do dziurki od klucza, poczerni 

ostrożnie otw arł drzw i i w yjrzał

D rzw i prow adziły do m iew ielkiego  

pokoju bez okien, odgryw ającego rolę  

korytarza W chodziło się doń bezpo ­

średnio z sieni i stąd  prow adziły drzw i 

do w szystkich pokoi.

Pod ścianą tego pokoju stał ., B igo.

— D o licha —  a cóż w y tu robicie  

krzyknął B usze zdum iony.

— Ja, dobrodzieju , ja. . N iiech się 

pan tv lko nie gniew a

-- Tak, w y, m ów cie, czego tu chce-  

cie o tej porze?

—  N a pana czekam ... O d kilku nocy  

tak tu dyżuruję.

Zdum ienie B uszego trw ało ty lko  

chw Pę C hw ycił go teraz bezgraniczny"  

cm iew Z nalanem i krw ią oczym a 

chw ycił nagle w łóczęgę za szyję i za­

czął nim  szarpać tak, że głow a zaczęła 

się óJracać, jak u dziecinnej zabaw ki.



Trzeba tylko chcieć... Miłość dwóch policjantów

angielskichfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Wielu z naszych czytelników jej narzeczonego. I nie zawiodła się. 
przypomina sobie niewątpliwie foto- Jako rzecz samo przez się zrozumiała 
grałię młodego, przystojnego męż- wysłuchała przez radio pot w  ierd< n a 
czy’zny umieszczoną w jednym ze oczekiwanej ’ ...........................
styczniowych numerów naszego pis- szybko i pobiegła do biura by osobiś- 
ma. Pod fotografią byli uwaga, że cie zawiadomić narzeczonegooszczę- 
tcii młodyr człowiek zainkasowal okrą- ściu. Radości było wiele, lecz nagle 
głą sumę 200.000 zł, którą wygrał na pan Jan złapał się za głowę: ।
ćwiartkę losu loteryjnego. I — Na miłość boską, g

Mało jednak kto zna historię tej ten los? i lej panience, będącej
Ukazało się, że niepoprawny scep- • Kjos]i|

. , Lnu. Obaj byli częstymi gośćmi
1 gdzieś los za- (]oniu uroczej Mary.

Każdy z nich podczas służby 
gularnie udawał się do kiosku, celem 

(sprawdzenia samopoczucia kaszącej był charakterystyczny’.

wiadomości. Ubrała się

szczęśliwej ćwiartki.

Prasa londyńska zamieszcza cie- serce swe podzieliła na równe części, 
kawą wiadomość z życia policji an-l Ale musiała nadejść chwila prze- 
gielskiej, słynącym w całym świecie. łomu. John i Boby postanowili poje- 
pod nazwą Scot Land Yard. dynkować się. Nie wvlno im było do-

- v ^i " f 1 ° 1 v • । Dwóch policjantów John i Bobby konać wymiany strzałów, ani też sta-
l "T nil*(>sc boską, gdzie ja mam kochało się nazabój iw tej samej mi- nąć z •szablą przeciw siebie. Rywal i- 

właścicielką zację rozstrzygnięto w inny sposób, 
u w ruchliwym punkcie Londy'- Założono się o wytrwałość w głodo- 

w waniu. Kto najdłużej wytrwa bez je­Było to przed samym Bożym Na- tyk nie zwrócił nawet uwagi na to, co 
pana Jana nazy wal ..świstkiem1’rodzeniem. Narzeczona 

miała kłopot, jaki prezent kupić swe- podział, 
mu przyszłemu mężowi. Krawat, chu-j Skończyło się jednak szczęśliwie 
steczki, papierośnica itd. — wszystko Los się znalazł. Przy końcu lutego od- 
to zdawało się jej zbyt banalne. Chcia było się huczne wesele. ’ ’ 
ła mu kupić coś, coby świadczyło, jak żyje bardzo szczęśliwie, a pani Irena 
mu dobrze, jak mu najlepiej na świe- pytana często przez znajomych, jaki 
cie życzy.
przed kolekturę i kupiła los. ______*

Pan Jan był trochę nawet — jak roli. Trzeba tylko bardzo chcieć, 
przyznaj© — dotknięty tym dziwnym W styczniu zbliża się znowu clą- 1 
podarkiem w formie „świstka" papie- gnienie cziwartej klasy. Znowu z koła, 
ru, ale wynagrodziły mu słowa narze- padnie milion. Pani Irena jest w wiel-i 
czonej: kim kłopocie. Wszystkim znajomym

— Tak clicę, by tobie było dobrze, musi kupować na gwiazdkę losy, gdyż 
tak chcę, by nam było dobrze, tak innego podarku nie chcą od niej przy- 
mocno. mocno chcę, że napewno wy- jąć. Martiwi się jednak, że nie wszyscy 
grasz. Musisz wygrać. |będą mogli wygrać milion, choć każde.

Minęło parę tygodni. Nadszedł o- mu tego życzy. Nie zapomina jednak, 1 
statni dzień ciągnienia czwartej kia- że poza milionem są jeszcze dziesiątki 
sy. Panna Irena wierzyła święcie, że i setki tysięcy i wszystko to czeka na 
milion padnie właśnie na numer losu przyszłych właścicieli.

dzenia, ten stanie się małżonkiem 
re- czarnookiej Mary.

Rezultat tego zaciętego turnieju 
j , |i>piuivuziviiua  i. ui m  uyi v uui u a . i v i > a i y i. y • Bobby zdo-

Alalzenstuo Mary. Bohaterka tego efektu, opiera- był prymat, gdy’ż wytrwał bez pokar-
’•''*'■1 : jąCa sję niewątpliwie na głębszych mów 5 dni, 6 godzin i 36 minut. Po

n ] ■ j • i* ' 1 r-i i- , 1 przesłankach, nie obdarzała sympa- przerwaniu głodówki oświadczył, że
Przypadek sprowadził ją. numer losu należy  kupie, odpowiada: fvcznvch posterunkowych chłodem, kruczowłosą Mary odstępuje swemu
turę 1 kupiła los. I -^Numer tu nie odgrywa żadnej lecz p ,.uwdziw„ przyjaźń. Lubiła przyjacielowi. Kilkudniowa pło-

obu i dawno może już stałaby się żo- dówka ostudziła cw nim wszystkie za.
ną z którego z nich, gdyby nie to, że pały miłosne.

WALISE ZEBRANIA PLACÓWEK.
Walne zebrania poszczególnych placówek 

Związku Powst. i Woj. O. K. VIII powiatu 
wąbrzeskiego ustalone według poniższego wy­
kazu do którego należy się ściśle zastosować

Zarząd Oddziału Powiatowego zastrzega 
sobie ewentualne zmiany, które zostaną, po­
dane do wiadomości zainteresowanej placów-

prosili wszystkich byłych uczestników Pow­
stań iSarodowych. Uczestników wojny świato­
wej i wojny polsko-bolszewickiej jak i wy­
służonych żołnierzy armii polskiej oraz, sym­
patyków naszego Związku z danej miejsco­
wości i bliższych okolic, aby zachęcili tychże 
do wstąpienia do naszej organizacji.

KLUB WIELBICIELI B. KRÓLA 
EDWARDA.

BELGRAD. — W Zagrzebiu pow­
stał klub wielbicieli b. króla angiel­
skiego Edwarda. Celem klubu będzie 
propagowanie kultu tłżentelmańskich 
właściwości księcia Windsoru, jego po­
święcenia się, miłości oraz pacyfizmu 
Klub będzie rok rocznie w dniu tl-go 
grudnia odbywać uroczyste posiedze­
nie, inicjując szereg wystąpień na ze­
wnątrz o charakterze społeczno - huma­
nitarnym.CBA

A N T I B A
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UPORZĄDKOWANIE ADMINISTRACJI.
W związku z ustalonym terminem wal­

nych zebrań polecamy uporządkowanie całej 
administracji placówki oraz wszelkich zaleg­
łości, zestawienie uskutecznionych wpłat skła­
dek członków tak do Zarządu Głównego jak 
i do Oddziału Powiatowego w okresie r. 1936 
należy nadesłać do 15 bni. do sekretariatu 
Oddziału Powiatowego.

godz. 13,39 placówka Zieleń,
godz. 16-tej placówka Małe Radowiska.
i? stycznia 1937 r. 
godz, 
godz.
godz. 
godz.

13,30 placówko Elgiszewo, 
16-tej placówka Chelmoniec, 
17,30 placówka Bielsk, 
19-tej placówka Kowalewo.

Terminy poniższe ustala się w celu by Za­
rząd Oddziału Powiatowego mógł przybyć na 
zebrania:
Dnia 1 stycznia 1937 r. o godz. 16-tej. 

placówka Wąbrzeźno.
Dnia 6 stycznia 1957 r.

o godz. 13,30 placówka Ryńsk, 
o godz. 16-tej placówka Orzechówko, 
o godz. 17-tej placówka Węgorzyn.

Dnia to stycznia 1937 r. 
o 
o 

Dnia 
o 
o 
o 
o

Dnia 24 stycznia 1937 r.
o godz. 14-tej placówka Łopatki,
o godz. 16-tej placówka Książki, 
o godz. 17 50 placówka Osieczek.

Dnia 31 stycznia 1957 r.
o godz. 14-tej placówka Małe Pułkowo, 
o godz. 16-tej plac. Wielkie Radowiska.

Dnia 2 lutego 1957 r,
o godz. 14-tej placówka Łobdowo,
o godz. 16-tej placówka Kurkocin,
o godz. 18-tej placówka Dębówałąka. 

Dnia 7 lutego 1937 r.
o godz. 14-tej placówka Przydwórz,
o godz. 16-tej Król. Nowawieś,
o godz. 18-tej placówka Płużnica.
Nu zebranie należy przynieść wszelkie 

akta Zarządu Placówki t. j. sekretarza, 
skarbnika, komendanta i referenta oświato­
wego

Nakłada się obowiązek na Zarządy Pla­
cówek, by na walne zebranie Placówki za-
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SPRAWA ZEBRAŃ I PRZYSYŁANIE ODPI­
SÓW PROTOKÓŁÓW ZEBRAŃ.
Zarząd przypomina że zebrania placówek 

muszą się odbywać przynajmniej raz w mie­
siącu. Zarząd w porozumieniu z członkami 
winien ustalić dogodny termin zebrań, by 
wszys v mogli brać udział. W myśl poprzed­
nio wvdanych okólników sekretarz placówki 

zobowiązany jest do śpieszuego przesyłania 
Zarządowi Oddziału Zwr. odpisu protokółu 
z odbytego zebrania co w ubiegłym okresie 
w ielu placówek nie wykonało.

SPRAWA SKŁADEK.
Przypomina się placówkom obowiązek re­

gulowania składek beżących. Ambicją 
dego z członków winna być dążenie do 
szybszego uregulowania zaległości.

każ- 
naj-

TWORZENIE ODDZIAŁÓW OBRONY
RODOWEJ.
W związku z akcją tworzenia oddziałów  

obrony narodowej, zarządzonej rozkazem  
M. S Wojsk, polecamy zwrócić uwagę na 
obwieszczenie Pana Ministra Spraw Wojsko­
wych i Dowódcy O. K. VIII. na komunikaty 
w prasie i dążyć, ażeby jak najwięcej człon­
ków bezrobotnych Związku Powstańców i Wo­
jaków O. K. VIII (samotni) i odpowiadający 
warunkom podanym w obwieszczeniu, zgłoszą 
się do oddziałów obrony narodowej.

Zgłuszenia należy sporządzać według za-

NA-

łączonego wzoru i przesiać w terminie do dni 
10 stycznia 37 r. bezpośrednio do Komendanta 
Pow. Federacji PZOO. w Wąbrzeźnie.

URZĄDZENIE OBCHODU GWIAZDKOWEGO.
Obowiązkiem każdej placówki jest urządze­

nie w okresie świąt Bożego Narodzenia gwiaz­
dki dla członków placówki i ich rodzin. —  
Sprawozdania z obchodu należy nadesłać w 
terminie do dnia 15 bm.
's pr a w a  POMOCY DLA BEZROBOTNYCH.

1 W sprawie pomocy dla bezrobotnych pole­
camy zarządom placówek nadesłać nam spra­
wozdania z dokonanych w okresie tej akcji 
prac itp. za pierwszy okres działalności do 
dnia 10 grudnia, a następny okres do dnia 10 
lutego 1937 roku.

W sprawozdaniach polecamy uwzględnić 
ilość członków (delegowanych do Komitetów

ILE POSZCZEGÓLNE PAŃSTWA 54 
DŁUŻNE STANOM ZJEDN. AM. PÓL.

WASZYNGTON. — W związku z 
terminem płatności długów wojenvch 
Stanom Zjednoczonym Am. Półn. oka­
zuje się, że dług Anglii (cyfry podaje- 
my wmilion. doi.) wynosił 4.340 doi., 
zaległość 668, Francji — 3.052, zaleg­
łość 325, Włochy — 1.993, zaległość 
63, Belgia — 395, zaległość 43, Polska 
— 205, zaległość 37, Czechosłowacja 
162, zaległość 11. Rumunia — 63, za­
ległość 5, Jugosławia — 61. zaległość 
2 miliony dolarów.

UISTORYCZNY FOLWARK POD 
WATERLOO SPŁONĄŁ.

BRUKSELA. — Znany folwark pod 
Waterloo, który miał historyczne zna­
czenie w związku z walką, jaka tam  
miała miejsce, spłonął doszczętnie.

P . S I M P S O N  N I E  P O J E D Z I E  
D O  A U S T R I I .

pogłoskami o rzekomym zamiarze 
ozenie ks. Windsoru oficjalnie komu­
nikuje, że pogłoski te są zupełnie bez 
podstawne. P. Simpson nie ma naj­
mniejszego zamiaru odwiedzenia tego 
kraju.

Składajc ieofl& ry  
* * na  Pom oc  Zim oW ą 

dla bezrobotnych.

miejscowych Pomocy Zimowej i akcji zbiórko­
wej na podległym terenie. Ponadto podać, co 
członkowie związku sami zebrali wzgl. jaką po-
mocdla swoich przedstawicieli oraz uwzględnić 
wszelkie dane, oraz akcję w poszczególnych pla­
cówkach.

Ż Y C Z E N I A  Ś W I Ą T E C Z N E  I  N O W O R O C Z N E .

Z okazji nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku składamy wszystkim 
druhom najserdeczniejsze życzenia. Rok ubiegły 
był pomyślny dla rozwoju naszej organizacji 
gdyż zespalił nas w zwarty oddział w jedną 
armię rezerwową gotową do obrony naszej Oj­
czyzny.

Niech Rok nowy będzie nowym okresem 
wytężonej pracy organizacyjnej, dający jeszcze 

i większe pomyślne wyniki pracy i gotowości 0- 
brony naszych granic.

„ W O L N O Ś Ć *
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BONY NA SKÓR ORAZ OBUWIE 
W NIEMCZECH.

BERLIN. — Niemiecki dziennik 
„Firmasenser Zeitung“ w jednym z nu­
merów przynosi wiadomość, że w  
związku z koniecznością oszczędzania 
surowców trzeba będzie niezawodnie 
pogodzić się z faktem gospodarki przy­
musowej, jak to miało miejsce w czasie 
wielkiej wojny. Należy przewidywać 
wprowadzenie bonów na obuwie oraz 
skrę, aby nie powtórzyły się fakty z 
okresu wielkiej wojny noszenia przez 
ludność obuwia z podeszwami drew­
nianymi oraz używania zamiast skóry 
— masy papierowej. Planowa gospo­
darka skórzana zapobiegnie tego ro- 
Idzaju anomaliom.
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P rz e d św ią te c z n a p rz e c h a d z k a  

p o m ie śc ie

G ra n a to w e m u n d u ry  
n a rz e c z b e z ro b o tn y c h

A b y  rz u c ić św ia tło  ja sn e ,  
N a re k la m y p rz e d św ią te c z n e , 
C o  s ię u k a z a ły  w  p ra s ie  
B y  w  p a m ię c i trw a ły  w ie c z n ie  —  
T o n a jsa m p ie rw  w ie d z ieć trz e b a —  
W  ja k im  g ro d z ie s ię z n a jd u ją , 
W sz y s tk ie f irm y , ic h p a n o w ie . 
K tó rz y s ię ta k re k la m u ją .

W ię c z a c z n ie m y o d p o c z ą tk u —  
Ja k  s ię m ia s to  to  n a z y w a ,  
C o  g o d n e g o  m a w  sw y c h m u ra c h , 
C o  s ię  w  ś ro d k u  n ic h  u k ry w a .

Je s t W ą b rz e ź n e m  ju ż o d d a w n a . 
Ż e  i ju ż  p a m ięć  n ie  s ię g a , 
O p a sa n e je z io ra m i 
G d y b y  d z ie c ię  p ię k n ą w stę g ą  

R y n e k  d u ż y  s ły n n y  z b ru k u —  
Ja k im  o n je s t w y ło ż o n y  
I z b u d y n k ó w  m u ro w a n y c h  
Ja k im  i je s t o to c z o n y .

Je s t te ż u lic a  W o ln o śc i, 
G d z ie s ię ja k o ś ta k  z ło ż y ło  —  
Ż e g d z ie  s ta ro s tw o  s ię m ie śc i  
M a g is tra t s ię  p o s ta w iło .

T o  te ż ż a d e n  z w sz y s tk ic h k u p c ó w  
G d y  s ię o b o k  n ic h  lo k u je , 
B o ją c s ię  d u ż y c h  p o d a tk ó w  
S w o ic h f irm  n ie re k la m u je .

G d y  p ó jd z ie m y  n a H a lle ra ,  

O b o k  z a ra z  sk ła d  C H Y Ł K O W S K IE J 
C o  z a  w y b ó r. B o ż e W ie lk i!
R ó ż n e c u k ry , p o m a ra ń c z e ,  
S m a k o ły k ó w  w y b ó r w ie lk i.

G d y  w  u lic e P iłsu d sk ie g o  
Z a p u śc im y  sw o je  s to p y , 
T o  te ż  sk ła d ó w  w  ró ż n y m  g u śc ie  
M o ż n a l ic z y ć  ju ż n a k o p y

F irm a B IA Ł Y , sk ła d ro w e ró w :  
Z ło to , s re b ro  i z e g a rk i,  
W sz y scy  m o g ą w y b ra ć d o b re , 
Ł a d n e  i ta n ie  p o d a rk i.
G d y  k to  p ra g n ie  m ie ć w  sw y m  d o m u  
W y n a la z e k  c a łk iem  n o w y , 
F irm a B IA Ł Y  in s ta lu je , 
Ł a d n y o d b io rn ik ra d jo w y .

F irm a „ W E N D A “ d u ż e o k n o ,  
N a p rz e c iw k o  L E W A N D O W S K I, 
T e n  m a  to w a r n a  u b ra n ie  —  
D ru g i w in a o rz e c h  w ło sk i  

W e n d a to w a r d o  w y b o ru  
K ii  je n  te ł  i re k la m u je , 
U  są s ia d a w sz y s tk o  k u p i, 
C o  k to  ty lk o  p o trz e b u je .

A  k ro k  d a le j E . K G N IE W S K A  
O tw o rzy ła  sk ła d z ik  m a ły , 
R e k la m u je : só l. p ie p rz , c u k ie r  —  
K u c h e n n y  a rse n a ł c a ły .

Z  d ru g ie j s tro n y  P . B A R Y L S C Y  
D o  w y b o ru  to w a r m a ją , 
Ż e  je s t d o b ry  n ie  ta n d e ta .
Z a  to  g w a ran c je  d a ją .

S w e try , w e łn y  n a p o ń c z o c h y , 
C z a p e c z k i, p ię k n e k ra w a ty , 
T a m  g w ia z d k o w e p o d a ru n k i  
K u p i b ie d n y  i b o g a ty .

K ro k o d ry n k u , n a u lic y  
K W A Ś N Y  f irn ie re k la m u je ,  
M o ż e sz  k u p ić  ż o n ie  ro w e r  
G d y  c ię  w  d o m u  m o c n o  k łu je  

G d y b y ć je d n a k p ra g n ą ł te g o :  
A b y  ż o n a  c ie p ło  m ia ła  —  
K u p  je j p ie c y k  n a  p a m ią tk ę  —  
A b y  g w ia z d k ę  p a m ię ta ła .

Z a ś  n a  ro g u  P o n ia to w sk ie j 
Je s t D R O G E R IA  C E N T R A L N A  
Z e  sw e j d o b ro c i to w a ru  
C z y te ln ik o m  d o b rz e  z n a n a .

C z y  p e rfu m y , c h c e sz d a ć ż o n ie  
C z y  z ió ł n a  ró ż n e  p o trz e b y , 
S z m in k i, k re m u , p u d ru , m y d ła , 
L u b n a c h o in k ę  o z d o b y .

W ię c z d ro g e r ii p a n a S T IE N S S A !  
G d y  ż o n a p re z e n t o trz y m a  
W  św ię ta z a ra z s ło d sz ą b ę d z ie  
N ie b ę d z ie s ię  w  te  d n i g n ie w a ć

A le te ra z  g d y  k o ń c z y m y , !
N a sz  sp a c e r p o  c a ły m  m ie śc ie , 
T o  p rz y  ry n k u  —  m o ż n a z lic z y ć  — J 
A le p e w n ie f irm  z e  d w ie śc ie .  1

L e c z  n ie  w sz y s tk ie  są  o d w a ż n e
(Ż e to m a g is tra t je s t b lisk o )
B y  ic h  w o le u sz a n o w a ć
T o w sp o m n im y o  n ic h  le k k o ,

W ię c p . N A S T , w  sa m iu tk im  ro g u ,
P o le c a sw ą re s ta u ra c ję ,
1 c h o ć  k to ś  sw ó j g ro sz  ta m  s tra c i —  
T e g o  je d n a k n ie ż a łu je .

Z a ra z  o b o k  z  z ię c ie m  sp ra w a ,  
(B o  to  p . S tie n s s je s t n im  p rz e c ie )  
W ię c m y d e ł n ie re k la m u je ,  
B y  n ie  sz k o d z ić , z a  n ic  w  św ie c ie .

L e c z to w a ry k o lo n ia ln e ... .
P ro szę  b a rd z o , w y b ó r w ie lk i.  
P o c z ą te k ro b ią z a m o rsk ie —
A  k o ń c z ą  sk ro m n e  c u k ie rk i.

Ż e o b s łu g ę m a rz e te ln ą  —
K a ż d y  w ie  k to  b y ł u N A S T A , 
W ię c s ię n ik t n ie b ę d z ie sp rz e c z a ł 
B o  to  p ra w d a  je s t i b a s ta !

D z ie s ię ć k ro k ó w  ty lk o d a le j, 
F irm a  JO N A S  m a  to w a ry :
N a b ie liz n ę , n a u b ra n ia ,  
M o ż e k u p ić m ło d y  s ta ry .

Ż e to f irm a d o b rz e  z n a n a , 
G d y ż  m a  to w a r ja k  s ię  p a trzy  
A  g ro sz id z ie  w  p o lsk ie rę c e  
I to  p rz e c ie ż d u ż o  z n a c z y .

M A R K U S Z E W S K I c h o ć s iln e g o
M a p rz y  b o k u  k o n k u re n ta
O  g w ia z d k o w e j p ro p a g a n d z ie  
S w o je j f irm y  te ż p a m ię ta

R e k la m u je  sw o je w ó d k i
W in a , ró ż n e  n o w e  tru n k i
T w ie rd z ą c , ż e  są b a rd z o  d o b re
N a k ło p o ty  i f ra su n k i

A le ró w n ie ż k o lo n ia lk ę
H u rt n a c a łe  p ó ł p o w ia tu
Z a sp o k o i w  m a g a z y n ie
O d  u b y tk u  n ie m a z n a k u  

u
A  z a  la d ą  sa m  u s łu ż y
C h o ć o b s łu g a  je s t u k ła d n a .
G d y  s ię ta m  c z y n i z a k u p y
C z e k a k lie n ta g w ia z d k a ła d n a .

L E Ś N IE W IC Z A  d ro g e ria
Z a w sz e p e łn a  je s t to w a ru  
T o  te ż  z a w sz e o d  k lie n tó w  
M a  u s ie b ie  p e łn o  g w a ru

C z y ta p e ty , c z y  p e rfu m y , 
Z a p a c h , p ię k n o  w z ro k  z a c h w y c a  
K a ż d a  p a n i ra d o ść c z u je
G d y  je s t z  f irm y  L E Ś N IE W IC Z A !  

i
Id ę  d a le j k ro k  z a k ro k ie m  —
P a trz ę w  o k n a w y s ta w o w e ,  
W id z ę m n ó s tw o ró ż n y c h rz e cz y .  
D la  m n ie  d z is ia j c a łk ie m  n o w y c h .

W c h o d z ę p rz e to  d o  ś ro d k a —  
R z u c a m  o k ie m  w  p ra w o  w r le w o . 
M im ó w o li m y ś lę  o ty m  —  
C z y  tu  n ie  b ra k u je  c z e g o

R ó ż n e  rz e c z y  n a  b u fe c ie :
I o rz e c h y  i c u k ie rk i
A  n a  p ó łk a c h  f la sz k i w in a . 
C z e k o la d y , B o m b o n ie rk i.

L e c z w y lic z y ć je s t m i tru d n o  
i B o  i n ie sp a m ię ta m  te g o ,  
Z g a d n ę : ż e z c a łą p e w n o śc ią  
B ra k tu je s t , m le k a p ta s ie g o .

A  n ie ty lk o  je s t tu d e ta l
A le h u r t n a w ie lk ą  sk a lę :
F irm a H O F F F A N N  w r sa m y m  ry n k u
W sz y s tk o  m a n a  sk ła d z ie  s ta le .

1 o d tą d p o d e lik a te sy ,  
Z a w sz e  w y ś lę  tu  k a ż d e g o . 
G d y  s ię ty lk o  k to ś z a p y ta —  
U  m n ie o  c o ś p o d o b n e g o .

I P rę d k o z m y k am  b y  s ię u s trz e d z  
Z g u b n e g o  z a w ro tu  g ło w y ,  
T y le  ty lk o  ro z u m ia łe m  
Ż e ta m  je s t b ig o s g w ia z d k o w y .

Id ę  d a le j, a ż  tu B a z a r!
F irm a p . C H W IA Ł K O W S K IE G O , 

;S ą d z ę  ż e  ju ż n ie  o d  d z is ia j —  
Z n a n a p e w n ie d la k a ż d e g o .

S ą  ta m  n a  p ó łk a c h  to w a ry :
R ó ż n y  k o lo r , d ro g ie , ta n ie , 
M o g ą w sz y s tk o  ta m  w y b ie ra ć  
D o  sw y c h  g u s tó w  n a sz e  p a n ie ,

Ja k  ju ż  w  p o p rz e d n im  n u m e rz e  d o - | 
n o s iliśm y , P o lic ja P a ń s tw o w a , b io rą c '

M A S K I M IL E  W ID Z IA N E !
n o s iliśm y , ro iic ia  ra n s iw o w a , o io rą c i r* ।  • • i ' • A iro 'jv
p o d  u w a g ę  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  b e z ro b o t-1 sk o n a n i je s te śm y z e W S Z Y ;  
i iy c h , u rz ą d z a  c a ły  sz e re g  im p rez  ro z -  |S ,C Y  o b y w a te le m ia s ta W ą b ra e z n a i  
ry w k o w y c h p rz e z n a c z a ją c c a łk o w ity  i P » P r ( ! » n p rę z ę . C a łk o w ity
d o c h ó d  n a  rz e c z  p o m o c y  z im o w e j b e z - ! d o c h o d > J .a k z a z n a c z y liśm y p rz e z n a -  
ro b o tn y m . c z o n y  je s t n a  rz e c z  b e z ro b o tn y c h .

D n ia “> 1 G R U D N IA  ( tj. d z ie ń  S y l- ! P o m o z m y te j sz la c h e tn e j im c ja -  
w e s tro w y ) , u rz ą d z a  s ię W IE L K Ą  Z A - n a sz y c h  d z ie ln y c h  g ra n a to w y c h  
R A W Ę  T A N E C Z N Ą  w  sa li h o te lu p . 'n ju n d u ro w . W ie m y , z e  p o lic ja , m im o  

c ię ż k ic h sw o ic h o b o w ią z k ó w , z a w sz e

N a z a b a w ie te j p rz e w id z ia n y c h  s ia ™  P o m o ę ą  b liź n im  p o -
je s t m o c n ie sp o d z ia n e k . P rz y g ry w a ć z o s ta ją cy m  w  n ie sz c z ę śc iu .
b ę d z ie p ie rw sz o rz ę d n a  o rk ie s tra ! 1 £

Z sali sadowej
Z A  O B R A Z Ę  U R Z Ę D N IK A .

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru ­
n iu n a se s ji w y ja z d o w e j w  W ą b rz e ­
ź n ie w  d n iu 1 7 b m . p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  p . S . O . Ł u p k o w sk ie g o  i p ro ­
k u ra to ra p . R z e s ie w ic z a , s ta n ę ła M a ­
ty ld a F e rg in z P łu ż n ic y  o sk a rż o n a o  

, u d a re m n ie n ie c z y n n o śc i e g z e k u c y j­
n y c h  o ra z  w y z y w a n ie  u rz ę d n ik a  sk a r ­
b o w e g o p . K u b isz a o d „ sz p ib u b e n “ i 
ż e P a ń s tw o P o lsk ie m a sa m y c h z ło ­
d z ie i.

S ą d p o p rz e s łu c h a n iu św ia d k ó w  i 
p rz e m ó w ie n iu  p . P ro k u ra to ra o ra z o -  
b ro ń c y  o sk a rż o n e j p  m e c . B a lc e rsk ie ­
g o , w y d a ł w y ro k , m o c ą  k tó re g o  o sk a r­
ż o n a M a ty ld a F e rg in sk a z a n a z o s ta ła  
n a 5 m ie s ię c y  a re sz tu z  z a w ie sz e n ie m  
n a  5  la ta .

P O D R O B IL I P O D P IS .

P rz e d S ą d e m  s ta n ę li m a łż o n k o w ie  
S ta n is ła w a B a ro w a i Ja k ó b B a r z  
Ł o p a te k  o sk a rż e n i 'o  s fa łs z o w a n ie  p o d ­
p isu n a w e k s la ch n a 2 5 0 0 z ł. W y ż e j  
w y m ie n ie n i m a łż o n k ó w -ie B a ro w ie  
p o d ro b ili p o d p is  W o jc ie c h a  K o w a lsk ie  
g o  z  Ł o p a te k , m im o , ż e  te n  n ie  z g o d z ił  
s ię  n a  ż y ro .

Z a te n c z y n  sk a z a n i z o s ta li Ja k ó b  
B a r n a  8 m ie s ię c y w ię z ie n ia  a S ta n i­
s ła w a  B a r n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

P o n ie w a ż  c z y n  te n  b y ł p o p e łn io n y  
w r . 1 9 3 2 sk a z a n y m  n a m o c y a m n e ­
s tii o b n iż o n o  k a rę  d o  p o ło w y .

Z A N IE U M Y Ś L N E S P O W O D O W A ­
N IE  P O Ż A R U .

S łu ż ąc a M a ria L ip iń sk a p ra c u ją c  
, u p . B . L e w a n d o w sk ie g o w W ą b rz e ­
ź n ie , sp o w o d o w a ła  p rz e z  n ie o s tro ż n o ść  

iw  d n iu 2 9  s ie rp n ia p o ż a r . M ia n o w ic ie  
^ L ip iń sk a w  d n iu k ry ty c z n y m  w e sz ła  
n a  s try c h  i z a p a łk ą  rz u c o n ą  n ie o s tro ż ­
n ie  sp o w o d o w a ła  p o ż a r, k tó ry  w y rz ą ­
d z ił sz k ó d n a p rz e sz ło  2 0 0 0  z ł. L ip iń -  

i sk a  d o  w in y  s ię  p rz y z n a ła  i tw ie rd z i­
ła . ż e  n ie  w ie , ja k  w y p a d e k  z p o ż a re m  

' n a s tą p ił.
P o  p rz e s łu c h a n iu św ia d k ó w . S ą d  

z a a p lik o w a ł L ip iń sk ie j 4 m ie s ią c e a -  
(re sz ta . W y k o n a n ie  k a ry  S ą d z a w ie s ił 
n a  2 la ta .

I
P R Z Y K Ł A D N A  K A R A .

W  d n iu 1 3 s ie rp n ia  p o s te ru n k o w y  
p . M a ć k o w iak  z  K o w a le w a  e sk o r to w a ł  
d \> G o lu b ia z n a n e g o z ło d z ie ja K ila -  

• n e w sk ie g o . W id z ą c  to . s io s tra K . n ie j. 
B ru z d o w sk a G e n o w e fa z G o lu b ia u -  

■ s iło w a ła b ra ta o d b ić z rą k  p o s te ru n ­
k o w e g o . K ie d y p o s te ru n k o w y  n a to  
n ie p o z w o lił i B ru z d o w sk ą o d e p ­
c h n ą ł, ta , o b rz u c iła p o s te ru n k o w e g o  
k a łe m  k o ń sk im . P o m im o , ż e B ru z d o w '.

jM o ż n a k u p ić  ta m  i n itk ę , 
'L e c z  i fu tro  b a rd z o  d ro g ie  
jM o g ą k u p ić  c o ś  b o g a c i, 
(L e c z i ro d z in y u b o g ie

• K u p u ją c  ta m  —  trz e b a  w ie d z ie ć ,  
;Ż e s ię w sp ie ra p rz e m y s ł p o lsk i, 
(W ię c n ie b ę d ę p rz e k o n y w a ł  
C z y m  je s t f irm a p . C II  W I  A L K O  W - j

S K I

j Z  te g o  w ie rsz a  m o ra ł ta k i —
[B y śc ie w sz y sc y p a m ię ta li , 
lż e  k u p o w a ć  u ty c h  k u p c ó w  —
■ C o  s ię u n a s o g ła sz a li!

sk a d o w in y s ię n ie p rz y n a ła ,  
św ia d k o w ie z e z n a li n a je j n ie k o rz y ść ,  
B ru z d o w sk a sk a z a n a z a s ta ła n a 4 -ry  
m ie s ią c e  w ię z ie n ia  z w y k o n a n ie m  k a ­
ry  n a  la t 3 .

S ą d  b o w ie m  p rz y sz e d ł d o  p rz e k o ­
n a n ia , n a p o d s ta w ie z e z n ań św ia d ­
k ó w , ż e B ru z d o w sk a  c z y n te n  p o p e ł­
n iła z c a łą św ia d o m o śc ią .

WPcryźu, Wiedniu, Budapeszcie 
najmodniejsze w tym sezonie

najładniejszy podarunek na Święta

G O D N A  P O D Z IW U  M IŁ O Ś Ć  

E S K IM O S A .

G o d n y  p o d z iw u  p rz y k ła d  w ie rn e j 
i trw a łe j m iło śc i d a ł p e w ie n  e sk im o s  
k tó ry n a sw e j łó d c e p rz e b y ł w Tś ró d  
p ły n ą c e j k ry o d le g ło ść 3 2 0 k m . b y  
sw o ją c h o rą  ż o n ę p rz e w ie ź ć d o  le k a ­
rz a d o  n a jb liż sz e g o m ia s ta , k tó ry m  
b y ło C h u rc h ill , o d le g łe w ła śn ie o  
w sp o m n ia n e 3 2 0 k m . D w a ty g o d n ie  
trw a ła n ie z m o rd o w a n a p e łn a n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ' p o d ró ż d z ie ln e g o  e sk im o -  
sa p rz e z  k a n a d y jsk ą rz e k ę . D o ta r łs z y  
d o m ia s ta C h u rc h ill e sk im o s d o w ie ­
d z ia ł s ię o d  le k a rz a , iż ż o n ie  je g o  n ie  
g ro z i n ic p o w a ż n e g o , c ie rp i b o w ie m  
n a  k ró tk o trw a ły  b ó l ż o łą d k a . E sk im o s  
z a p ła c ił le k a rz o w i z a  w iz y tę h o n o ra ­
r iu m  ła d u n k ie m  k o sz to w a n y c h sk ó r ,  
p rz y w  ie z io n y c h  z  so b ą . L u d n o ść m ia ­
s ta d o w ie d z ia w sz y  s ię  o  ty m  b ą d ź c o  
b ą d ź  n ie c o d z ie n n y m  w y p a d k u , z g o to ­
w a ła  b o h a te rsk ie m u  e sk im o so iw i g o rą ­
c e o w a c je , i p o k ry ła z a  n ie g o n a le ż ­
n o ść  d la  le k a rz a  o ra z  k o sz ty  le k a rs tw  
p rz e p isa n y c h ż o n ie .

B y ć  c z ło n k iem  L . O . P . P . to
O B O W IĄ Z E K  K A Ż D E G O

REFORMACKIE
PIGUtKIz mapk a  ZAKONNIK
STOSUJĄ s ię :
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY c ier pien iac h WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

1 PRZY SKŁONNOŚCIACH
OO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŻYCIE 1’E PIGUŁKI NA NOC

Cena 1,35. Żądać w Aptekach
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Św. Kałolic. Słońce

w  sch ó d zach ód

1 8 G ru d z ień Ś . G rac jm a 7 ,3 6 1 5 ,2 5

1 9 C . D arju sza 7  3 7 1 5 ,2 5

2 0 • i p . T eo fila 7 ,3 8 1 5 ,2 5

• W iadomości parafialne. D zisiaj w n ie ­

d z ie lę o sta tn ią p o su m ie sch ad zk a M ło d zień có w  

R ó żań co w y ch . P o  n ieszp o rach  zeb ran ie III Z ak o ­

n u . W  p iątek  o b cho d z im y u ro czy stość  B o żeg o  N a  

ro d zen ia . W  czw artek p rzed ty m  w ig ilia z p o ­

s tem . O d  g . 5  d o  7 sp o w ied ź O  p ó łn o cy P aste rk a!  

z asy stą i z k azan iem . N ab o żeń stw a w św ięta  

jak w n ied zie lę . W  p ie rw sze i d ru g ie św ię to  

sp o w iedz i n ie s łu ch am y . A b so lu cja w p ierw sze  

św ięto p o  su m ie i n ieszp orach . W  d ru g ie św ię ­

to o g o d z . 1 0 n ab o żeń stw o  w  S tan is ław ’k ach p o  

tem  k o len d a w  S tan is ław k ach . U  n as s ię ro zp o ­

czy n a k o len d a w III św ię to p o p o łu d n iu i o d ­

b y w ać s ię b ęd z ie n a w io sk ach p rzed p o łud n iem  

w  m ieśc ie p o p o łu d n iu . W sk u tek k o len d y  n iesz ­

p o ry o d b y w ać s ię b ęd ą o g o d z . 2 ,3 0 . C h o ry ch  

o d w ied zać b ęd ą k sięża o g o d z . 8 . W  III św ię to  

p o  n ieszp o rach k o len d a M atek R ó żań cow y ch w  

sa lce p ara fia ln e j. P o n iew aż p rzyp ad ają w ty m  

ro k u aż trzy św ię ta k o lek ta n a P aste rce ze  

w zg lęd u n a p rzep e łn ien ie s ię n ie o d b ędz ie n a-

to m i-as t o d b ęd zie ® ię ik o lek ta n a cele p arafia ln e  

n a w szy is tk ch in n y ch n ab o żeń stw ach 3 św ią t.

• Nabożeństwa w niedzielę dnia 20. bm . —  

o .g o d z . 6 ,3 0 M sza św . i k azan ie k s B ig u s;

o  g o d z . 7 ,3 0 M sza św . i k azan ie  k s. G rzech o w ik i;

o  g o d z . 8 ,3 0 M sza św . szk o ln a k s B rejsk i;

o  g o d z . 9 ,3 0 M sza św . i k azan ie k s. B igu s;

o g o d z 1 0 ,4 5 S u m a i k azan ie k s Z arem b a .

o g o d z . 1 0 ,3 0 n ab o żeń stw o w  S tan is ław k ach .

o  g o d z . 3  n ieszp o ry p o ty m  zeb ran ie III Z ak o n u

• Egzamin. P an  Bolesław Eichberger w d n iu  

1 5 b m . p rzed  k o m isją eg zam in acy jn ą  w  G ru d z ią ­

d zu złożył egzamin m istrzowski w zaw o d z ie  

rzeźb ia rsk im  —  d rzew n y m .

P an u E ich b erg ero w i ży czy m y w szelk ie j p o ­

m y śln o ści. Redakcja

• Podziękowanie. N a ce le S to w arzy szen ia  

P an / M iło sie rd z ia św . W in cen teg o o fiaro w ali p . 

G ład y ch L ip n ica 5 z ł; T o w . śp iew u „C ecy lia"  

3 z ł; za co sk łada se rd eczn e „B ó g zap łać" .

ZA  ZARZĄD:

(— ) Helena Sigurska skarbniczka.

> • Podziękowanie. N a d o ży w ian ie b ied ­

n y ch d z iec i n rasita W ąb rzeźn a o fia ro w ał p d r  

K aw czy ń sk i 1 0 z ło ty ch , za co  sk ład a se rd eczn e  

„B ó g zap łać" .

ZA  KOM ITET
(— ) H. Sigurska skarbn. (— ) Jan Nałęcz prezes

•  Rozdanie nagród zw y cięzco m  w  „M ały m  

G o rd o n  B en e tta" o d b y w ającym  s ię w  czasie ty ­

g o d n ia  L O P P . w  W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie  s ię w  n ie ­

d z ie lę  d n ia 2 0  g ru dn ia  w  sa li se jm ik u  p o w ia tow e ­

g o  o  g o d z. 1 2 ,3 0 .

•  Zabawa Związku Strzeleckiego. O d d zia­

ły Z w iązk u S trzeleck ieg o u rząd za ją w d n iu 3 1  

b m . w sa lach h o te lu p o d „O rłem " w ielk i B A L  

M A S K O W Y . P rzek o n an i je s teśm y , że sp o łeczeń ­

s tw o  p o p rze tę im p rezę Jak  n as n fo rm u ją 5 n a j-  

o ry g in aln ie jszy ch m asek zo stan ę n ag ro d zon y ch .  

S ala b ęd z ie sp ec ja ln ie u d ero k o w an a.

•  Opłatek K. S. M . M . — Z ap o w ied z ian y  

o p ła tek K at. S to w arzy szen ia M ło d z ieży M ęsk ie j 

w  W ąb rzeźn ie , n ie  o d b ędz ie s ię w  sa li p . K lim k a  

lecz w  s ta re j sa lce p ara fia ln e j w  d ru g ie św ięto .

•  Kwesta uliczna. W  n ied z ie lę , d n ia 2 0 b m . 

o d b ęd z ie s ię k w esta u liczn a n a ce le K o m ite tu  

Z im o w ej P o m o cy B ezro b o tn y m .

9 System atyczne kradzieże. N ied aw n o  

n o to w aliśm y o sy stem aty czn ej k rad z ieży  

d o k o n y w an e j n a szk o d ę jed n e j z w ięk szy ch  

firm . D ziś n o tu jem y  aż  3 p o d o bn e  k rad z ieże , 

ró w n ież n a szk o d ę w ięk szy ch firm . Jak s ię  

o k azu je , z ło d z ie jam i b y li p o m o cn icy w zg l. 

u czn io w ie . C h w ilo w o tem i sp raw am i s ię n ie  

za jm u jem y . C zek am y n a u k o ń czen ie d o ch o ­

d zeń p o licy jn y ch .

•  Kradzież. N a d z is ie jszy m  ta rg u sk rad z io ­

n o p an i F en sk ie j to reb k ę z zaw arto ścią 5 z ł.

•  Z srebrnego ekranu. T y lk o  d z iś w  p ią tek  

2 o so b y n a 1 b ile t. P ierw szy raz ży w e o k lask i 

n a w id o w n i sp raw ia H aro ld L lo y d w film ie p t. 

„M L E C Z N A  D R O G A " S p ec ja ln y sean s d la m ło ­

d z ieży o g o d z . 5 —  w stęp 2 5 g ro szy . W  so b o tę  

i n ied zie lę w ied eńsk a o p eretk a film o w a p t.: 

„K O M E D IA N T " —  F ilm w w ersji n iem ieck ie j.

x  powi/iri/
O S T R O W IT E

□ Kradzież żwiru. R o ln ik  W acław  P aw ło w sk i 

z F o ćw iardo w a z z iem i n a leżącej d o g m in y 0 -  

s trow ite n a te jże szk o dę  zab rał żw iru  w  w arto ści 

3 0 z ło ty ch , m im o , że to zak azan o i że tam  s ię  

zn ajd u je p iask o w n ia, sk ąd p arcelan c i czerp ać  

m o g ą p o trzeb n y żw ir. Z a k radz ież tę zasąd zo ­

n y zo sta ł n a k arę aresz tu p rzez 2 ty g o d n ie , 

w y k o n an ie k tó rej w aru n k o w o zaw ieszo n o n a  

p rzec iąg  2 la t.

K S IĄ Ż K I
O Z Zebrania Związku Rezerwistów. —  

W d n iu 1 3 g ru d n ia o g o d z in ie 3 -ciej p o  

p o łu d niu o d b y ło s ię zeb ran ie Z w iązk u R ezer­

w istów w K siążk ach u p . D eu tsch m an n a p o d  

p rzew o d n ic tw em  p rezesa p . S o w y . P ro to k ó ł 

z o statn ieg o zebran ia o d czy tał sek reta rz p . 

P ią tk o w sk i. N astęp n ie o d czy ta ł tre śc iw y re - 

le ra t p rezes p . S o w a ,,O  d z ia ła ln o śc i i zasłu ­

g ach M arszałk a Ś m ig łeg o -R y d za" , p o czy m  

p rzy stąp io n o d o d a lszy ch sp raw  o rg an izacy j­

n y ch , d o w y b o ru n o w eg o k o m en d an ta K o la , 

p o rezy g n acji p . Jan ow sk ieg o f  ran c iszk a . —  

K o m en d an tem zo sta ł w y b ran y jed n o g ło śn ie p . 

K ap r. rez . Ś w iercz K lem en s z K siążek .

P IW N IC E
Q  Kradzież. O n eg d a j n a szk o dę p . F alk ie ­

w icza z P iw nic sk rad z io n o 1 św in ię z o b o ry . —  

P o lic ja p ro w ad z i d o cho d zen ia .

+ Nagły z,gon. — W  p ią tek o k o ło g o d z in y  

6 ran o zm arł n ag le m istrz m u rarsk i L u d w ik  

M u elle r. Z m arły o sie ro c ił żo n ę i d w o je m ały ch  

d z iec i.

4  - Nieludzkie znęcanie się nad zwierzętam i. 
C zęsto k ro ć fu sp o strzeg a s ię u fu rm an ó w , w io ­

zący ch n ad m iern ie o b ład o w an e w o zy p o d g ó ­

rę n a d w o rzec k o le jo w y k o ń m i n ie p o d k u ty m i, 

b ijąc p rzy ty m  je b ezlito śn ie p o g ło w ie i b rzu ­

ch u . T ak ich o so b n ik ó w b ru taln y ch k ażd y p o ­

d ać w in ien d o u k aran ia n a p o lic ji lu b u p . F . 

K ra lew sk ieg o p rzy u l. K o lejo w ej, k tó ry m ia ­

n o w an y zo sta ł in spek to rem  T o w . O ch ro n y n ad  

Z w ierzętam i, ab y w reszc ie p o łoży ć k res ty m  

b ru ta ln o ść  io m .

+ W ystęp gwiazdkowy. W  u b . n iedz ielę w  

sa li D o m u M iejsk ieg o o d b y ł s ię zap o w ied z ian y  

trad y cy jn y w y stęp g w iazd k o w y n aszy ch n a jm il­

szy ch  m alu teń k ich  z  m ie jsco w ej o ch ro n k i w edłu g  

p ięk n ie i b o g a to u ro zm aico n eg o p ro g ram u . P o  

d ek lam ac ji ch ło p czy k a „P o w itan ie g o śc i" , o d ­

b y ły  s ię ró żne g ry i zab aw y m alcó w . Z ru m ień ­

có w  n a ro zrad o w an ych  ich tw arzach w id ać b y ło  

z jak w ie lk im  zap a łem  s ię b aw iły . Z k o m ed y jk i 

„P an i, p an sęd z ia i K azia" m ali ak to ro w ie w y ­

śm ien icie s ię w y w iąza li. Ś liczn ie też w y p ad ła  

„G im nastyk a ry tm iczn a" p rzy św ietle reflek to ­

ró w i ak o m p an iam en c ie m u zy k i. N ie m n iej d o ­

b rze s ię p o d o ba ł w y k o nan y „K rak o w iak " o zd o ­

b n ie u b ran y ch d z iec i. D u żo w eso ło ści w y w o ła ł 

d ia lo g „Ż y d i d z iew czy n k a" . W reszc ie w y staw io ­

n o p ięk n ą ja se łk ę „G w iazdk a Jezu sa" w 2 o d ­

s ło n ach , p o d czas k tó re j w y ko n any  „ tan iec śm ie ­

szek " u d a ł s ię n iezw y k le fascy n u jąco , a p o d czas  

k tó reg o z b a lk o n u  re flek to r rzu cał sn o p y św ia ­

tła n a czaru jącą scen ę . P rzy g ry w ała i p o d czas  

p rzerw k o n certo w ała o fia rn ie d o b o ro w a o r­

k ies tra .

C ało ść w y pad ła b ard zo d o b rze i m iłe w y ­

w arła w rażen ie n a p u b liczn o śc i, k tó ra p o b rze ­

g i w y p ełn iła sa lę i p rzy k lask iw ała często , o k a ­

zu jąc jak w y so ce o cen ia in s ty tu cję , jak ą je s t 

n asza o ch ro n k a i że u zn aje g o rliw o ść i c ierp li­

w o ść , jak ą ją o taczają n asze W iel. S io stry , w y ­

św iadczając n iety lk o  n aszy m  m alco m  a le i ch o ­

ry m  ty le u słu g w  m iło śc i k u  s łu żb ie B o g a i N ie ­

p o k a lan ie P o czę tej. W sp ó ln ą p ieśn ią „W szy stk ie  

n asze d z ien n e sp raw y " zak o ń czy ła s ię ś liczn a  

im p reza . K ied y k s. p ro bo szcz w szy stk im p o ­

d zięk ow ał za liczn e p rzy b y c ie i g rem ia lne p o ­

p arc ie , p u b liczn o ść ro zesz ła s ię , a ro zp ro m .e-  

n io n y ch  d z iec i szczęśliw e  m atk i zab rały  d o  d o m u

O Zakończenie roku szkolnego i kursu  

żeńskiego szkoły rolniczej. Od sam eg o ran a  

d n ia 1 3 b m . g w ar i ru ch w całe j szk o le n ie  

d o o p isan ia . O b aw a o p rzeb ieg tak u ro czy ste ­

g o d n ia , jak zak o ń czen ie ro k u szk o ln eg o sp ę ­

d za z p o w iek sp o k o jn y sen . O statn ie p o rządk i, 

o sta tn ie sp o jrzen ia n a w y staw ę ro b ó t ręczn y ch  

jak też d z ia łu k u ch n i za jm u ją czas d o śn iad a ­

n ia . O  g o d z . 9 p o śp ieszo n o  d o m ie jsco w eg o k o ­

śc io ła n a m szę św . szk o ln ą. S erd eczn e s ło w a  

z jak im i zw ró c ił s ię d -o u czen ie k s p re fek t, 

p o ru szy ły g łębo k o m ło d e d u sze d z iew częce . 

P o n ab o żeń stw ie szk o ln y m  ro zp o czę ło  s ię zw ie ­

d zan ie w y staw y , k tó rą p rzy b y li g o śc i szczerze  

p o d z iw ia li.

Oblężeni przez krokodyle
C iek aw ą  p rzy g w ię o p o w iad a czło ­

n ek  p o lic ji an g ielsk iej w  P o łu d n io w ej 
A fryce , n ie jak i L av ren ce , k tó ry  z d ru ­

g im  je szcze s trażn ik iem , Z u lu sem  s ta ­
c jo n o w an y  b y ł w  O d żi, w  k ra ju M a-  

szo n ó w . p o ste ru n k u zu p e łn ie o d c ię  

ty m  o d św iata . O b aj, k ąp a li s ię w  
rzece O d żi, s tru m ien iu S izero k im i 

g łęb ok im , w k tó reg o śro dk u w y n u ­

rzy ła s ię z w o d y n ap rzec iw k o s traż ­

n icy ław ica p iask o w a. P ew n eg o razu  
o g o d z in ie 5 ran o , k ąp a li s ię o b a j  
s trażn icy  jak zw y k le w  rzece . O b aj  

m ie li n a g ło w ie sze ro k ie h e łm y p o li­
cy jn e . g d y ż p o d tą sze ro k o śc ią g eo lo ­
g iczn ą n aw et w czesn y p o ranek je s t 

b ard zo g o rący . D o p ły n ę li aż d o  ław i­

cy p iask o w ej, k iedy zaś w raca li, za ­
u w aży ł n ag le L av ren ce w ie lk i k lo c  
d rzew n y , czy też w y w ró co n ą łó d ź  
k ra jo w có w , p ły n ącą w  d ó ł rzek i z  

p rąd em . T o w arzy sz k ąp a ł s ię w  d a l­
szy m  c iąg u  L av renco w i zd aw  a ło  s ię  w  
p ew  n e j ch w  ili, że k lo c  zw ró cił s ię  n ie ­
zn aczn ie w  jeg o k ie ru n k u . P rzy g lą ­
d n ąw szy s ię lep iej, zau w aży ł że n ie  
je s t to k lo c a le n a jw ięk szy  k ro k o d y l, 

jak ieg o zd arzy ło m u s ię d o ty ch czas  
sp o tk ać. K rzy k n ął i k o leg a je szczen a  

czas w y co fał s ię n a ław icę . B y ł to  
m o m en t b ard zo k ry ty czn y , g d y ż jak

P rześliczn e w zo ry k aszu b sk ie n a m akatach  

itp . d u ża ilo ść b ielizn y , ró w n ież b o g a to o zd o ­

b io n ej o raz ro zm aito ść ro b ó t w łó czk o w y ch d a ­

w ały o b raz m o zo ln e j i o w o cn e j p racy ca łego  

ro k u . Jeś li ch o dz i o d z iał k u ch n i to p rezen to ­

w ał s ię b ard zo efek to w n ie i b o g a to . U czen ice  

m ia ły sp o so b n o ść w y k azać d u żo p o czu c ia , g u ­

s tu w o zd ab ian iu to rtó w , sa ła tek itp .

O g o d z . 1 4 ro zp o czę ła s ię n a jb ard z ie j u ro ­

czy sta ch w ila —  ro zd an ie św iad ectw , p rze ­

m ó w ien ie. P . K iero w n iczk a in ż A n n a C h m ie le -  

ck a w  sw y m  p rzem ó w ien iu  w y k aza ła teg o ro czn ą  

frek w en cję có rek ro ln ikó w  o raz u zasad n iła ce ­

lo w o ść i k o n ieczn o ść teg o ty p u szk o ły w K o ­

w alew ie . L iczn ie zeb ran i g o śc ie d o w ied zie li s ię  

jak w ie le p o m o cy m ateria ln e j u d z ieliła P o m o r­

sk a Izb a R o ln icza , jak w ie lk ie d o b ro d z iejs tw o  

w y św iad czy ła ty m  p iln y m  i zd o ln iejszy m  u cze-  

n ico m , k tó re k o rzy sta ły z u d z ie lo n y ch s ty p en ­

d ió w . P an i K iero w n iczk a iży czy ła u czen icom  

u k o ch an ia id ea łó w , k tó ry m w iern a jes t szk o ła , 

p o czy m  p rzy stąp iła d o ro zd aw an ia św iad ec tw . 

Z o d zn aczen iem  u k o ń czy ła szk o łę E lżb ieta W e ­

so ło w sk a. W d o w ó d u zan ia p raco w itośc i i 

p iln o śc i D y rek cja S zk o ły R o lm cze j Ż eń sk ie j o -  

fia ro w ała je j p o w ’ieść Jan a W ik to ra p t: „O rk a  

n a u g o rze" . U czen ice n ad to o trzy m ały  zaśw iad ­

czen ia u k o ń czen ia k u rsu o b ro n y p rzec iw g azo ­

w ej i p rzec iw lo tn icze j o raz leg ity m acje p w .

P o ro zd an iu św iad ec tw p rzem aw iał p . d y ­

rek to r P IR . B u czek . W p rzem ó w en iu sw y m  

p o d k reślił zn aczen ie i w p ły w  ab so lw en tk i szk o ­

ły ro ln icze j n a o to czen ie z ro d z in n e j w si. —  

O b ecn y  p . s ta ro sta K alkste in ap e lo w ał d o  ab so l­

w entek , b y jak o g o sp o d y n ie m ia ły am b ic je u -  

zy sk iw an ia jak n a jlep szy ch rezu lta tó w  w  k ażd ej 

d z ied z in ie g o sp o d ars tw a, ch o ćb y za cen ę tru ­

d ó w  n ie m ały ch , b y sp e łn ić ro zk az M arszałk a  

Ś m  g łeg o R y d za —  d ążen ia e tale w zw y ż .

K siąd z p re fek t p rzy p o m n ia ł o d w ó ch n a j­

w ażn ie jszy ch o b o w iązk ach w ży ciu k ażd eg o  

cz ło w iek a —  m o d litw ie i p racy . M o raln ie w y ­

ro b io n y o b y w atel, to n a jlep szy fu n dam en t, n a j­

so lid n ie jsza p o d staw a . F an  d r S zy m ań sk i w y ra ­

z ił zad o w o len ie z o b ecneg o k u rsu , p o d k reślając  

p iln o ść i zap a ł z jak im u czen ice p o d ch o d z iły  

d o n au k i o h ig ien ie . Jak o o sta tn ia p rzem aw iała  

b . u czen ica E . W eso ło w sk a, d z ięk u jąc w  sw o im  

i k o leżan ek im ien iu p rzed staw ic ie lo m P IR . za  

p o m o c m ateria ln ą i tro sk liw o ść o k azy w an ą w  

c iąg u całeg o ro k u szk o ln eg o . W zru szen ie p rze ­

m aw ia jące j u d z ie liło s ię m im o w o li o b ecn y m .  

Ś p iew em  ch ó ra ln y m  zak o ńczo n o część o ficja ln ą.

O  g o d z . 1 6 ro zp o czę ła s ię część ro z ry w k o ­

w a. A b so lw en tk i w y ko n a ły o b razek ro d zajo w y  

z ży c ia w si p o lsk ie j —  ce lem p o d trzy m an ia  

trad y c ji —  o d tw arzając s ta ro d aw n y m zw y cza ­

jem „T uro n ia" i o b n o szen ie sza fk i. Z ebran i 

g o śc ie o k lask am i w y raz ili u zn an ie d la h u m o ru  

i p rzed sięb io rczo ści u czen ie .

W  m iły m  n astro ju ro zch o d zo n o s ię d o d o ­

m u . P io sen k ą „Jak szy b ko m ija ją ch w ile" o raz  

o k rzy k am i „N iech ży ją" żeg n a ły u czen ice o d ­

jeżdża jący ch p rzed staw icie li P IR . p p : d y rek to ra  

B u czk a  i p . n au cz . M ak o w sk ieg o  o raz  p  s taro stę .

W  czasie k o lac ji u czen ie p rzy b y ł św . M i­

k o ła j, k tó ry ro zd ał u p o m in k i g ro n u n au czy c iel­

sk iem u i u czen ico m .

s ię o k aza ło , n ie b y ł to jed en k ro k o ­

d y l a le ca łe trzy  sz tu k i, k tó re p o czę ­
ły  w y łaz ić  n a ław icę , o tw iera jąc  sze ­
ro k o p aszczę , p rzy czy n i s t  ras  z /1  i  w e  
k ły  b ły szcza ły  n a s ło ń cu . O b aj p o li­
c jan c i b y li n ieu z łiro jen i i sk u tk iem  
teg o w y d an i n a ła sk ę i n ie łask ę p o t­

w o ró w * . L ecz  L ev ren ce  n ie  s trac ił p rzy  

to m n o ść u m y słu i p o d jąw ^szy g arść  
p iask u i k am y k ó w * , rzu cił n iem i n a j­
b liższem u k ro k o d y lo w i w r o czy . O śle ­
p io n y ch w ilo w o p łaz o d w ró cił s ię i 

rzu ci! g ło w ą d o  w o d y , a za n im  sp ło ­
szen i jeg o to w arzysze . P o tw o ry n ie  
d a ły * jed n ak  za w y g ran ą i s ta ra ły  s ię  
c iąg le n a n o w o w y łazić z w o d y w  
ró żn y ch m ie jscach . P o trzech g o d z i­
n ach tak ieg o  o b lężen ia o m d la ł k o leg a  

z p rag n ien ia i zm ęczen ia . N asz b o h a ­
te r o ile s ię ty lk o d a ło , p rzy k ry ł to ­
w arzy sza p iask iem , żeb y g o u ch ro n ić  

p rzed  m o rd erczem i p ro m ien iam i s ło ń ­
ca i s trasz liw y m i k łam i k ro k o d y li. N a  
szczęśc ie p o cz terech g o d z in ach o b lę ­
żen ia z jaw ił s ię n a b rzeg u  jak iś m u ­

rzy n . k tó ry zro zu m iał o d  razu p o ło że ­
n ie i ce ln y m  s trza łem  p o ło ży ł tru p em  
n a jw ięk szeg o  p o tw o ra, p o tem  zaś p rzv  

jech a ł łó d k ą d o  ław icy  i o d w ió z ł led ­
w ie ży w y ch s trażn ik ó w " d o d o m u .

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L II W  p ią tek , d n ia  

1 8 g ru d n ia o g o d z . 7 3 0 o d b ęd ą s ię ćw iczen ia  

o d d z ia łu  m ęsk ieg o w  au li szk o ły żeń sk ie j.

O jak n a jliczn ie jsze p rzy b y cie w szy stk ich  

d ru h ó w p ro si N A C Z E L N IK

—  UW AGA  CZŁONKOW IE  RODZINY  RE­
ZERW ISTÓW .  W  n ied z ie lę d n ia 2 0 g ru d n ia b r. 

u p . S zy m ań sk ieg o o d b ęd z ie s ię w ieczó r g w iaz ­

d k o w y , n a k tó ry  s ię w szy stk ich cz ło n k ó w  zapra ­

sza . Z A R Z Ą D .

— W alne zebranie Placówki Powstańców 

i W ojaków O. K. VIII.  W ąbrzeźno o d b ęd z ie e ię  

w  d n iu 1 s ty czn ia 1 9 3 7 ro k u o g o d z . 1 6 w  D o ­

m u S p o łeczn y m z n astęp u jący m p o rząd k iem  

o b rad :

1 ) Z ag ajen ie ,

2 ) W y b ó r p rezy d iu m  zeb ran ia ;

3 ) S p raw o zd an ie u stęp u jąceg o zarząd u ; a) 

sek reta rza ; b ) sk arb n ika ; c) p rezesa ;

4 ) S p raw o zd an ie k o m . rew izy jn e j;

5  m in u to w a p rzerw a.

6 ) W y b ó r n o w eg o zarząd u ;

7 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i;

8 ) Z ak oń czen ie . Z A R Z Ą D

URZĘDOW A  CEDUŁA

GIEŁDY  ZBOŻOW O  - TOW AROW EJ

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Pom . 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Baleaław Szczuka W ąbraażńo Pota., ul. M ickiew iaea {

w Bydgoszczy.

17 grudnia 1936 r.
Ż y to 1 9 ,7 5 — 2 0 ,0 0

P szen ica s tand arto w a 2 5 ,7 5— 2 5 ,0 0
J  ęczm  i  eń b ro w aró w  y 2 4 ,0 0— 2 5 .0 0
O w ies 1 6 3 0 — 1 6 ,7 5
M ąk a ży tn ia g a tun ek I 3 0 ,7 5 — 3 1 ,2 5
M ąk a ży tn ia g a tu n ek II 2 4 ,2 5— 2 5 ,0 0

M ąk a ży tn ia razo w a 2 4 ,0 0 — 2 4 ,7 5
M ąk a p szen n a g a tu n ek I 4 1 ,2 5 — 4 2 ,7 5
M ąk a p szen n a g a tu n ek IA 4 0 ,2 5 — 4 0 ,7 5

M ąk a p szen n a g a tu n ek IB 3 9 ,5 0 — 4 0 ,0 0

M ąk a p szen n a g a tu n ek IC 3 8 ,7 5 — 3 9 ,2 5
M ąk a p szen n a g a tu n ek ID 3 8 ,0 0 — 3 8 ,5 0

M ąk a p szenn a g a tu n ek H A 3 4 ,2 5— 3 5 ,2 5
M ąk a p szen n a g a tu n ek U B 3 3 ,7 5 — 3 4 ,7 5

M ąk a p zzen n a g a tun ek IIC 3 2 ,7 5 — 3 3 ,7 5
O tręb y ży tn ie 1 3 ,5 0— 1 3 ,7 5
O tręb y p szen n e 1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0
R zep ak z im o w y 4 4 3 0 — 4 5 ,5 0
R zep ik z im ow y 4 1 ,5 0 — 4 3 ,5 0

M ak n ieb iesk i 6 0 ,0 0 — 6 3 ,0 0

G o rczy ca 2 8 ,0 0 — 3 1 ,0 0
S iem ię ln ian e 4 0 ,0 0 — 4 3 ,0 0

P elu szk a 1 9 ,5 0— 2 0 ,5 0
W y k a 1 8 ,0 0 — 1 9 ,0 0
G ro ch  p o ln y 2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0
G ro ch W ik to ria 2 1 ,0 0 — 2 6 ,0 0

Z iem n iak a jada lne p o m o rsk ie 3 ,5 0 — 4 ,0 0

Z em n iak i jad a ln e n ad n o teck ie 3 ,0 0 — 3 ,5 0

P ła tk i z iem n iaczane 1 6 ,0 0— 1 6 ,5 0

M ak uch s łon eczn iko w y 2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0

S ło m a ży tn ia p raso w an a 2 ,7 5 — 3 ,0 0

S ian o  n ad n o teck ie 4 ,0 0 _ _ 5 ,0 0
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S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W  i  T O W A R Ó W  K R Ó T K I C H

Ceny nalnlższelA

w  n o w o ś c i a c h  n a  s k ł a d z i e  j a k :

Pulowery — kamizelSci — koszule wierzchnie — 

krawaty — kołnierzyki — rękawiczki i t. d.

Piękny wybór w czysto wełnianych ubrankach, swetrów i niedźwiadek << < 4  < 4

r A N l Ą  S P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O W A
P o l e c p m  p n  r z e c z y w i ś c i e  k o r z y s t n y c h  c e n a c h :

Wykwintną bieliznę damską 
Piękne piżamy i poranniki 
Modelowe swetry i pulowery 
Najmodniejsze rękawiczki — 
pończoszki i skarpetki 
Eleganckie szale i apaszki 
Nobliwe torebki 1 parasole 
Kołnierzyki — paski — kwiaty

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  m ę s k i e  s t a l e

Materiały na ubrania — palta i spodnie | Firany — Story 
Bielskie i Tomaszowskie g Obrusy — Serwetki
Materiały na suknie — płaszcze i kostiumy | Ceraty — Chodniki 
modne nowe wiązanie i kolory | Kapy na łóżka
Jedwabie gładkie i deseniowe | Narzutki na leżankę
Płótna — inlety — drelichy | Ręczniki froterowe
Pościelowe — Ręczniki — Fartuchy 3 i lniane w wielkim 
Korty — Manchestry — Cajgi | wyborze.

a a  

B W

Wąbrzeźno R y n e k  3

w  w

T o w a r  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i !

w ó d k i

ANDRZEJ NAS
Wąbrxeino9 Rynek — ie^eL 9

Skład towarów kolonialnych i delikatesów

0

R a d io o d b io r n ik
4 lampowy prąd zmienny 
sprzeda

J ó z e f R e c Polna 3

4  p o k o je  s ło n e c z n e 
z kuchnią i łazienką do wy­
najęcia od 1 I. 37 r. Róg 
Mestwina 7 Piłsudskiego

Zgł. N a d o ln a

a H i S E

O g ło s z e n ia
umieszczane

w  G ło s ie

W ą b r z e s k im

przynoszą

p o ż ą d a n y

s k u te k !

f t

1 3

S p e c j a l n i e  c z y s z c z o n a

N A F T Ą  D O P R Y M U S Ó W

N A D E S Z Ł A

w. Markuszewski

P o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  n a

Śnięta Bożego Wżeni
l i k i e r y  —  k o n i a k i

O b s ł u g a  s k o r a  i  r z e t e l n a !  —

—  i t o w a r y  k o l o n i a l n e .  

P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć !

S T A R A  D R O G E R I A

Rynek

U W A G A .  P r o s z ę  w y k o r z y s t a ć  o k a z j ę  t y lk o  d z iś w  p ią te k  1 8 o g o d z 5 i 8 ,1 5 —  2 O S O B Y  N A  1 B I L E T  
H u m o r  -  W e r w a  —  B r a w u r a  —  ś m i e c h .  P i e r w s z y  r a z  ż y w e  o k l a s k i  n a  w i d o w n i  s p r a w i a  H A R O L D  L L O Y D  w  f i l m i e

K in o  
d ź w ię k o w e

S Ł O N C E

S p e c ja ln y s e a n s d la  m ło d z ie ż y o g o d z . 5 w s tę p 2 5 g r . —  w ie c z o r e m p a r te r  2 o s o b y n a 1 b i le t

W  s o b o tę 1 9 o g o d z . 8 ,1 5 1 w  n ie d z ie lę 2 0 o g o d z . 5 , 7 i 9 w i e l k a  w i e d e  s k a  o  e -  

r e t k a  f i l m o w a  n a  t l e  n i e w i d z i a l n y c h  d o t ą d  k r a j o b r a z ó w  t o c z y  s i ę  a r c y c i e k a w a  a k c j a  f i l m u  p o d  t y t . :

I K Z P  r ? "  I  w  r 0 ’ * R u d o lf  F o r s te r  z n a n y  o d t w ó r c a  r o l i  „ R o t m i s t r z  v o n  W e  f f e n "

By jk g a C m a tw 0  8 K C h r is t i  M a r d a y n ,  H i ld e  v . S to E * , H a n s M o s e r , P a w e ł W e g e n e r

W e r s ja  n ie m ie c k a Z a p o w i a d a m y ;  „ C A R E W I C Z *  M a r ta  E g g e r th
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k
L Do moczenia bielizny: HEN K 0, eoda do prania i bielenia.

choinkoweLKJIHGFEDCBA

W ody kolońskie  
perfum y  

pudry  

kasetki
i w szelkie

i przyprawy do piernika

kule od 3 szt. za 0,10 groszy

*
o  N A JTA NIEJ PO LECA

| Łucjan Leśniewicz

Wąbrzeźno, Rynek 7 W

N ajlepsze

i najkorzystniejsze podarki gw iazdkowe

kup isz ty łków  sk ładzie delika tesów

W 
ŚSWg

K

F r. Szym ańsk i, W ąbrzeźno R ynek
T el. 5

H otel pod B ia łym  O rłem  —  R estau racja —  

K ino  Słońce —  Stacja benzynow a —  G araże 

Sam ochody

16 c  

h

w

N um er akt: K m . 924/36

W  E Z W  A  N IE
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie 

Franciszek Litw in, m ający kancelarię w K ow ale­

w ie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 podaje do publicz­

nej w iadom ości, że 18 styczn ia 1937 r. o godz. 

10,30 przystąpi do opisu nieruchom ości P odzam ek 
G olubsk i karta 79, do której skierow ana została  

egzekucja w poszukiw aniu w iierzytelności w kw ocie  

1.870.00 zł z proc, i kosztam i, przypadającej w ie- 

rzycielce F-m ie „Ośw ięcim ’ ’ Zjednoczone Fabryki 

M aszyn i Sam ochodów SA. w K rakow ie od dłuź- 

niczki K atarzyny  L edw ochow skej zam . w  Podzam ku  

G olubskim i w zywa w szystkie osoby nie uczestni­

czące w postępow ań u, aby przed ukończeniem  

opisu zgłosiły sw oje praw a do w ym ienionej nie­

ruchom ości lub jej przynależności, jeżeli praw a  

tych osób stanow ią przeszkodę do egzekucji.

D n ia 12 grudnia 1936 roku .

(— ) L IT W IN ,  kom orn ik

Na święta polecam
C zeko ladk i — C ukry  — P iern ik i  

firm  : W edel = Linda — Fuchs

G oplana — Branka —  Piasecki —  <

oraz w szelkie słodycze b iszkop ty, w afle, su łtan- * 
k i, m igda ł orzechy , f ig i, dakty le, pom arańcze <

A . C H Y Ł K O W SK a — H allera
naprzeciw kościoła ew angelickiego

Cerę zawsze aksam it­

ną będzie pani m iała sto ­

sując puder „Sekret P ię­
kności” A nida

%  P uder „Sekret  P iękno­
ści” A nida m atuje cerę i  
podkreśla znakom icie in ­

dyw idualną urodę.

• P uder „Sek ret P iękno­
ści A nida, to najw ytwor­

niejszy obecnie puder.

• P uder „Sekret  P iękno­
ści” A nida pokrywa cerę  

niedostrzegalnie, dzięki 

niezw ykłej subtelności.

P uder „Sek ret  P iękno­
ści” A nida trzym a się cery  

kilka godzin nadaje św ie­

żość i interesujący urok.

• K rem  „Sekret P iękno­
ści” zaw iera składniki w y­

bitnie cerę  udelikatniające 

kojąc , oczyszczające, od ­

żywcze.

• Cera codzień piękniej­

sza. pielęgnow ana k re ­
m em „Sekret P iękności”  

A nida.

Polecam
na okres przedświąteczny 

proszk i i  przyp raw y  do ciast

oraz wszelkie artykuły kolonialne
só l, cuk ier , nafta , m yd ła do pran ia  —  
i toa letow e. —  C uk ierk i,  czeko lada m i ­
ko ła jk i.  — śledzie, szp ro ty , bytling i.  
ow iece cho inkow e —  pasta do pod łóg.

Ceny m ożliw ie jak najtańsze.

W szelkie tow ary nabyć m ożna

w nowootwartym składzie kolonialnym
w W ąbrzeźn ie, ul M arsz. Piłsudskiego 14  

naprzeciw poczty (zajazd u p M akowskiego  

przy ul. Targow ej)

E . K O N IE W SK A
P. S. Rolniku i robotniku w stąp jeden raz —  

a potem zaw sze będziesz tu kupował.

•  Cerę m iękką, delikatną  

elastyczną, czyni k rem  

„Sekret  P iękności”  A n ida

• Jedna próba cię prze­

kona, że krem „Sek ret  

P iękności” A nida w ięcej 

upiększa cerę.

£  Cera pielęgnow ana k re ­
m em i pudrem „Sek ret  

P iękności" A n ida m usi 
w zbudzić podziw .

• O dm ładza naskórek z 

każdym dniem  krem  „Se­
k ret P iękności" A nida.

• Cerę św ieżą odsłania  

krem „Sekret P iękności”  

A nida usuw ając stary na­
skórek.

Zamówienia na

KARPIE
przyjmuje do 22 bm.

F-u KLIMEK 
skład towarów kolonialnych i wódek 
ul Br. Pierackiego 1 — Telefon 26

PlEtWKI
l metalowe 
mosiężne 

i firm.
dostarcza

naitamei

P O Z
kauczukowe 

s z y I d v 
na drzwi

<&brzeżno^

NA GWIAZDKĘ
Polecam po cenach najniższych w w ielkim w yborze: 

L ik iery ,  rum y,  arak i, w ypa lank i w inne, 
kon jak i  francusk ie.

W szelkie w yroby Państw . M onopolu Spirytusow ego

W ina  gronow e:
Stary węgrzyn, półsłodkie Tokaje, czerwone i białe Bordoskie, reńskie 

i mozelskie, Madeira, Cheery, Malaga, Cinzano, i Vermuth

Szam pany francusk ie
Marki Clicquot, Pommery-Greno, Mumm & Co, Heldsieck Monopol 

i Ceiling.

Wina krajowe we wszystkich gatunkach JSSSBMBI

Jeżeli jedziesz do T orun ia  —  to na śniada­

nie, na obiad, w stąp do M aćkow iaka I Tam  

spotkasz znajom ych. — — Potraw y są bardzo  

sm aczne i tanie I

Wacław Maćkowiak
T O R U Ń  —  Szeroka 24

=III=III=III=III=III=III=III=IIIEIII=III=IIIEIII=III

Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
to obowiązek i nakaz s & m ś e n i a.
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stale na składzie we firmie

ft®

Znana z taniości i doborowego towaru

Drogeria Centralna
Kazimierza Stienss’a

poleca w wielkim wyborze praktyczne 

i tanie podarki gwiazdkowe

iWszelkie ozdoby 
pierników i przyprawy do ciast, 
mydła toaletowe. —

w

w

’ra

Szczyt nowoczesnej kon­
strukcji fortepianowej, — 

to pianina 
i fortepiany
T. BETTING 

I SKA
Leszno 

(Wlkp).

N ajkrótsze fortepiany (skrzy- 
dła; o długości 138 cm. — 
HJanino nowe już od lOOOzł 
Dogodne warunki spłaty. 

Gwarancja długoletnia. — 
Zamiana używanych forte­
pianów i pianin.

&świece choinkowe — Korzenie do 
Tanie, najlepsze

mam

TANIA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA I
By uprzystępnić nabycie każdemu taniego podarku g w i a z d k o - 

wego obniżyłem ceny do minimum i polecam:

Zegarki damskie 1 męskie, biżuteria złota 1 
srebrna jaki  pierścionki, kolczyki, naszyjniki, 

branzołetkl, obrączki ślubne, manicury i roz­
pylacze, zastawy stołowe i kryształy, lampy 

nocne, żyrandole, okulary i szkła

Aparaty gramol. 1 płyty. — Kolędy na płytach. 
Aparaty do golenia, brzytwy 1 żyletki

o**az taula sprzedaż posezonowa rowerów najlepszej marki

znane

aparaty radiowe

PNIUPS

SUPEB

FR. RYBAK  — WĄBRZEŹNO, Rynek 30

W 
o

Na nadchodzące 
święta

BOŻEGO 
NARODZENIA

polecam w wielkim wyborze

u/sxeJfKfe towary kolonialne 

jak: herbatę, kakao i t.d.

Dziennie świeżo paloną kawę 
z własnej palarni elektrycznej

Wina krajowe i zagraniczne 
w wielkim wyborze — — — 

Wódki O Likiery Koniaki

W. Markuszewskl
Telefon 129 Wtfbtrxtei.no Rynek 5

7 OBWODOWY. NA RATY

Wąbrzeźno, Rynek

Każdego czasu demonstrujemy bezpła t n i e

i Patentowane 

pitiLmr 
B 60% oszczędniejsze

100% wydajniejsze—

POLECA:

Fr. Kwaśny
Handel towarów żelaznych 

i rowerów
WĄBRZEŹNO

Wtfbtrxtei.no
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I

Od 0,65 
od 1,20 
Od 0,58 
Od 1.20

. od 15,00 

. od 17,00 

. od 9,50 

. od 18,00

E

WIELKA SPRZEDAZ
nrTnn.fłttTtirnTYTn ,(MH»mtnTTfTnnn .»»*»»»!nwwwłnTrrnnnmt

GWIAZDK0W
Wierny swym zasadom: Dobry towar — Ceny niskie! — Wielki obrót mały zyski

Od dzisiaj sprzedaj; pa niebywałych niskich cenach na podarki gwizdkowe:
Na Mknie półwełny. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 1,30
Modne materiały. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 1,55
Crtpollny I inne modne gatunki ... od 2,95 

. . od 5,00 
. od 1,25 
. od 1,95 
. od 2,00

Płaizaowt 140 szerekle 
Eol-Satlni wszystkie kolory 
Tolle de sol dobry jedwab . 
Crept de chine — tanio . .

Warpy na suknie .... 
Flanelkl gładkie I w paski 
Barchany keprowaae . . 
Flanelkl modne paski . . 
Ręcznikowe kolorowe . . 
Fartuchowe. . . . . . . . . . . . . . . . . .
Płótna na bieliznę . . .

. . Od 0,90 

. . od 0,65
. Od 0,75 

. . Od 0,95 

. . Od 0,30 
. . od 0.60 
. . Od 0,58

Płótna na poideł ..............
Płótna na poideł 140 cm . 
Pościelowe — kolor trwały 
Inlet (wsypy)..................

Resztki sprzedają za bezcen

£

5

E

E

E

i-

Inlety na wsypy znane dobre gatunki, nleprzepuszczające pierza I trwałe w kolorach

Ubraniowe rodzaju ang.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 4,00 ▲ Cajgl moeny towar . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 0,95
Ubraniowe a la kamgarn. . . . . . . . . . . . . . . . . . . .od 5,60 Manszester. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  od 2,15
Kamgarn Boston. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 5,80 Struks prima. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .od 3,60
Krepa na czarne ubrania. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 11,50 V  Harding kol. wojskowy. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . od 7,20

MA MATERIAŁY BIELSKIE UDZIELAM SPECJALNY RABAT

Płaszcze damskie w różnych gatunkach I fasonach

teraz niebywale tanio.

Wielki wybór!

i

BARDZO TANIO

♦
 Ubrania męskie..................

Ubrania męskie a la kamgarn 
Ulstry — bardzo tanio . . .
Paltoty................................

Trykoty. Pończochy. Rękawiczki. Koszule wierzchnie

Krawaty, skarpetki, szelki I wszystkie towary

krótkie po zadziwiająco niskich canach.

Dywany, chodniki, ceraty, linoleum, 

gobeliny, flrany, obrusy i kołdry wat.
Ceny najniższe!

„BAZAR” SI. (haiatkowski
TELEFON 85

Każdemu lest znana bezkonkurencyjna firma

Na gwiazdką poleca

Wina

HURT

RYNEK 22

Rumy • Araki - Szampany

5^1

Wina

Bordoskie - hiszpańskie - 
portugalskie - mozelskie 
i reńskie.

Najtańsze źródło zakupu 
spirytualij krajowych i zagranicznych firm.

likierów, wódek i wszelkich
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K  RAJOWE

r

Wielki wybór!

Niskie ceny!

JAN HOFFMANN

Świece choinkowe

b ia łe , czerw one , s łodk ie ,

pó łs iodk ie , w ytraw ne b il.

od 1 ,20 . Specja lno ść: w ina

rodzynkow e a la austr.

s łodk ie b tl. 2 .40 .-------

1 N AW

£ro

liii
%

B ran k i.
CUKIERKI

zaw ijan e % H . 0 ,2 0 , zaw ijan e z k o n -  

fck lem  K it. 0 ,2 5 .

0*

o,
'Oh.

^0

o d h rm :

.•

^lk.

ka tiel ax,er 
^.Paragi d Ol,a

^oie Vrki i »

Mvtlta toaletowe,
to naipraktycznieiSzy na­

prawdę podarek.

Otwarto sneqalny dział

mydeł toaletowym.

l Iskrowe panka 0.35 zł.

o '1 V
v A *

O C »
A * ’ O r O ?

ileloar

’’e W
* 7  ’ (

u .- 

KONFEKTY
W ielk i w y b ó r

i in n y ch .

P iaseck i, G o p lan a , 
S p ec ja ln ie d u ży

L in d a , L u k u llu s i iu u y  v » . '.óin v ch w n a-
zao as cu k ie rk ó w  g ry lazo w y ch o ró tn y cn w n  
“ aT  ty lk o zn any ch liro : K » "o W n . H o .U ,

CZEKOLADY
m iejscu p o sp ec ja ln ie  

S p ec ja ln o ść G o p lan an a jw ięk szy zap as n a  
zn iżo n y ch cen ach .
m leczn a 1 0 0  | „Id -

_ _ C zek o lad y m leczn e d u że
B o tn b o n te ry w
k im w y b o rze .

g w iazd o rem tb l. 1 ,2 0 z ł.

NA DNI POSTNE I Wl- 

GUI? POLECAM: 

Świeżo wędzone wę­

gorze, bytlingi. sie- 

lawki duże t szproty

SERY:
szw ajcarsk i, ty lży ck i, k rem o w e o ró żn y ch m ak ach jak : k m in k o w y , sa rd e lo w y , o raz lim b arsk i, ty lży ­
ck i, em en ta lsk i, litew sk i, ro m ad o r. Ś ledz ie m ary n o w an e , zaw ijan e , o p iekan e , o raz m i.o g i. S o lo n e M a ­
tties 0 ,7 ; 0 ,8 ; 0 ,0 9 ; 0 ,1 0 ; an g ie lsk ie m atiasy 0 ,2 0 —  F aso lk a b iała g ro ch p o ln y  i łu sk an y k aszk a p szen ­
n a , p ła tk i o w sian e i m ączk a o w sian a. —  K o stk i k n o ra d o zu p  jarzy n o w y ch ; faso lk o w ej, jarzy n o w ej, 
rak o w ej, g ro ch o w ej, k a la fio ro w ej, o g o n o w ej, p o m id o ro w ej, w ęg iersk ie j, g rzy b o w ej k ró lew sk ie j, fam ilij­

n e j, m ak aro n o w ej, szczaw io w ej.

WĄBniEHMO, PŁIŁMCI i LISEWO - lei. 11

Handel towarów kolonialnych I delikatesów, cukrów, czekolad I owoców połudn. ~W w~w ■ ■ ■ ■■■■■■ ■ ■ ■ W ■W»~Wng~B ■ ■ II ■


